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PRENUMERUJĄC „WSPÓLNOTĘ” OTRZYMASZ:

PRAWO
Wiarygodną i aktualną informację prawną praktycznym komentarzem, dzięki temu bę dziesz miał pewność, że twoje 
działania są zgodne z obowiązującymi przepisami. Publikujemy tylko sprawdzone informacje od wybranych ekspertów.
Mówimy, na co zwrócić uwagę, czego unikać, jak przeprowadzić najważniejsze zmiany. Mamy ogromne doświadczenie  
i osiągnięcia, m.in. przeszkoliliśmy ponad tysiąc samorządów na star cie „rewolucji śmieciowej” i przygotowaliśmy niemal wszystkie 
JST do jej wdrożenia. 

PRAKTYKA
Porady na temat rozwiązań technicznych i praktyki urzędowej. Naszymi autorami są wieloletni samorządowcy  
i pracownicy JST, którzy stykają się z tymi problemami i je rozwiązują. Z nami zawsze będziesz wiedział, jak poradzić sobie  
z najważniejszymi wyzwaniami. 

TRENDY
Informacje o tym co robią i czym żyją twoi sąsiedzi, a także jakie problemy mają samorządy w Europie i w wybranych 
państwach z innych kontynentów. Prezentujemy rozwiązania najciekawsze, sprawdzone i możliwe do zastosowania.

NAJWAŻNIEJSI PARTNERZY
Informacje o najlepszych produktach oferowanych samorządom. Naszymi partnerami są firmy technologiczne, 
informatyczne i doradcze samorządu, które przygotowują dla państwa gotowe rozwiązania praktyczne.

KOMENTARZE
Emocje. Dowiesz się, co sądzą o najważniejszych sprawach samorządowych i państwowych inni samorządowcy. Przekonasz 
się, że nie jesteś sam.

WSPÓLNY CEL
Wpływ na wspólne przedsięwzięcia środowisk samorządowych. Prenumerując „Wspólnotę” wzmocnisz głos środowiska 
i pomożesz przeforsować jego postulaty.

 handlowy@municipium.com.plwww.wspolnota.org.pl
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Aneta Potoczna, burmistrz Kudowy-Zdroju:

Granice nareszcie otwarte, 
gospodarka powoli się ożywiaPK
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PiSmo SamorządU terytorialNego

roman Szełemej, prezydent Wałbrzycha
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PiSmo SamorządU terytorialNego

Krzysztof matyjaszczyk, prezydent Częstochowy:

Życzę samorządowcom 
dużo cierpliwości i empatii

raNKiNg

Strajk włoski  
w polskiej szkole

opłata miejscowa  
i uzdrowiskowa
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PiSmo SamorządU terytorialNego

artur Ciecierski, burmistrz zakroczymia:

W szkole najważniejsze 
powinno być dziecko

Powrót do szkoły 
w cieniu wirusa

Na co przeznaczyć 
fundusz sołecki?
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na początek

W NUMERZE:

4 »  Czy reforma samorządowa przełamała 
monopole władzy centralnej? 

Należy postulować rozpoczęcie prac nad całościową 
reformą samorządu terytorialnego, której zapleczem 
powinna być Komisja Kodyfikacyjna Prawa 
Samorządowego. Pamiętając przy tym, że prace takiej 
komisji, z uwagi na ich charakter i cel, mają charakter 
długotrwały i nie przyniosą pożądanych zmian 
w krótkiej perspektywie.
8 »  Jubileusz samorządu z perspektywy 

naukowej
Partnerami Instytutu Rozwoju Wsi i Rolnictwa PAN 
zawsze byli samorządowcy – liderzy wspólnot 
lokalnych, wybrani w demokratycznych wyborach. 
Inspirowali nas do badań i byli bardzo często 
pierwszymi recenzentami. 
10 »  Przewodniczący ZGW RP o problemach 

samorządów gminnych i strategicznej 
roli Związku  

12 »  Gminy wiejskie potrzebują dziś
silnego wsparcia 

Przez 30 lat funkcjonowania samorządu gminnego 
powstała podstawowa infrastruktura, czyli wodociągi, 
kanalizacja. Przy wsparciu środków unijnych 
wybudowano drogi oraz obiekty oświatowe. I gdzieś 
w połowie drogi możliwości rozwojowe większości 
samorządów wiejskich znacznie się ograniczyły, 
a w niektórych zanikły. Tymczasem oczekiwania są 
ogromne – mówi Krzysztof Iwaniuk, przewodniczący 
zarządu Związku Gmin Wiejskich RP, wójt gminy 
Terespol.
16 »  Służą mieszkańcom już osiem kadencji
Przeprowadzili gminy przez okres trudnych reform 
gospodarczych, dzięki nim mieszkańcy mają bieżącą 
wodę, kanalizację, drogi, nowoczesne szkoły.  
Dziś z sukcesem pozyskują dotacje zewnętrzne, 
angażując środki w poprawę warunków życia.  
Bohaterowie naszych czasów.
26 »  Dlaczego warto wstąpić do ZGW RP?
Związek Gmin Wiejskich to największa dobrowolna, 
ogólnopolska organizacja, skupiająca gminy wiejskie 
i miejsko-wiejskie.
27 »  Związek Gmin Wiejskich RP i jego 

znaczenie w trzydziestoleciu 
odrodzonego samorządu terytorialnego

W zależności od sposobu liczenia obszary wiejskie 
w Polsce zamieszkane są przez 39–46 proc. 
mieszkańców i zajmują niemal 94 proc. powierzchni 
kraju. To ogromny potencjał, ale też wielkie wyzwanie, 
jak ten potencjał rozwojowy uruchomić, jak sprawić, 
aby stał się istotnym czynnikiem modernizacji oraz 
wzrostu potencjału gospodarczego Polski. Dzisiaj 
jest to niezwykle trudne zadanie, ale nieporównanie 
trudniejsze było w roku 1990.

Zdjęcie na okładce: Krzysztof Iwaniuk,  
przewodniczący ZGW RP. Fot. Janusz Król

30 lat to dużo czasu. Ci, którzy urodzili się przed 30 laty, mają już żony albo mężów, 
mają domy, kilkuletnie dzieci i na ogół nie myślą, jaki był świat, zanim oni na nim się 
znaleźli. Są zajęci swoim życiem, swoimi problemami i dziwią się, że ktoś chce świę-
tować coś tak zwyczajnego, jak rocznica zmian w  administracji lokalnej istniejącej 
w ich mniemaniu od zawsze. Może więc jubileusz 30-lecia samorządu naprawdę ważny 
wydaje się jedynie 50-latkom i starszym, bo tylko oni dobrze pamiętają Polskę sprzed 
ery samorządowej? Czy to znaczy, że jubileusz powinni świętować jedynie dziadersi?
Nie, powinni świętować wszyscy, ale jeśli młodzi nie rozumieją doniosłości tej roczni-
cy, nie wiedzą, jak było kiedyś i co zawdzięczają samorządowi, starzy muszą im o tym 
opowiedzieć. Muszą wyjaśnić, jakie zmiany zaszły w otoczeniu, jakim wysiłkiem oku-
piona została ich normalność. Muszą też powiedzieć, co powinno się poprawić, żeby 
przyszłość była lepsza. Tak wygląda zwyczajny dialog międzypokoleniowy. Pozwala 
młodym zrozumieć, że świat nie zaczął się z chwilą ich narodzin i że wszyscy stoimy 
na ramionach naszych poprzedników.
Temu dialogowi, tej pamięci, poświęcony jest jubileuszowy numer „Głosu Gmin Wiej-
skich”. Pokazujemy w nim tych, na ramionach których staną następne pokolenia. 

Trwanie samorządności

•   Redaktor naczelny Janusz Król,  j.krol@municipium.pl   Zastępca: zdzisław MaJewsKi, 
(22) 242 80 34  z.majewski@municipium.pl

•  Wydawca MiędzyKoMunalna spółKa aKcyJna MunicipiuM ul. Marynarska 19A piętro X, 
02-674 Warszawa (Marynarska Tower) • Sekretariat (22) 242 80 31 sekretariat@municipium.pl

•  Prezes zdzisław MaJewsKi • Wiceprezes Michał Król •  Konferencje aGaTa Fiodorow, 
(22) 242 80 55 a.fiodorow@municipium.com.pl 

•  Biuro reklamy i ogłoszeń
Dyrektor: MałGorzaTa szulowsKa, tel. (22) 242 80 17, 691 260 476, m.szulowska@municipium.com.pl
Menedżerowie ds. kluczowych klientów: 
aneTa wiliM, (22) 242 80 21 a.wilim@municipium.com.pl  
Joanna KowalsKa, (22) 242 80 14 j.kowalska@municipium.pl

• Prenumerata i kolportaż  handlowy@municipium.pl  (22) 242 80 10 ,  (22) 242 80 44

Za treść reklam i ogłosZeń wydawca i reklama nie ponoszą odpowiedzialności. NiP 526-025-01-10
regoN 006375209 Sąd Rejonowy dla m.st. Warszawy w Warszawie, 
XIII Wydz. Gosp. Krajowego Rejestru Sądowego Nr KRS 0000069503 kaPitał Zakładowy 515.000,00 zł
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E pidemia koronawirusa zepchnęła na zdecy-
dowanie dalszy plan przypadającą na ten 
rok 30. rocznicę powołania samorządu te-

rytorialnego w Polsce ustawą z 8 marca 1990 
roku o  samorządzie terytorialnym (obecnie: 
o  samorządzie gminnym). Troska o  zdrowie 
własne i najbliższych, o ciągłość świadczenia 
usług publicznych, czy o zachowanie miejsc 
pracy sprawiła, że w głównym nurcie deba-
ty publicznej zabrakło miejsca na dostatecz-
ną refleksję dotyczącą istoty samorządu 
 terytorialnego, jak wiele mu zawdzięczamy 
oraz jakie zagrożenia pojawiają się dla spraw-
nego jego funkcjonowania. Dla coraz większej 
części naszego społeczeństwa samorząd teryto-
rialny jest czymś całkowicie normalnym i na-
turalnym. Dla pokolenia obecnych 40-latków, 
którzy świadomie obserwują życie publiczne 
od lat 90., samorząd był „od zawsze”. Tym bar-
dziej dotyczy to osób młodszych, dorastających 
w demokratycznej Polsce. Także wśród resz-
ty społeczeństwa upływ czasu zaciera wspo-
mnienia Polski, w której nie było struktur sa-
morządowych.
Tym bardziej pod koniec jubileuszu 30-lecia 
reaktywowanego samorządu terytorialnego 
w Polsce warto przypomnieć, czym była re-
forma roku 1990 oraz co zmieniła w otacza-
jącym nas świecie. Punktem wyjścia do takiej 
analizy – mającej ze swej istoty charakter przy-
czynkarski – uczyniliśmy wywody prof. Jerze-
go Regulskiego, jednego z „ojców założycie-
li” reaktywowanego samorządu – wyrażone 
w artykule zatytułowanym „Samorząd a mo-
del państwa”, opublikowane na 20-lecie re-
formy samorządowej w  czasopiśmie INFOS. 
Prof. Regulski wskazywał w nim, że reforma 

Czy reforma samorządowa przełamała 
monopole władzy centralnej? 
Należy postulować rozpoczęcie prac nad całościową reformą samorządu 
terytorialnego, której zapleczem powinna być Komisja Kodyfikacyjna Prawa 
Samorządowego. Pamiętając przy tym, że prace takiej komisji, z uwagi na ich 
charakter i cel, mają charakter długotrwały i nie przyniosą pożądanych zmian 
w krótkiej perspektywie.
Autorzy: prof. dr hab. Krystian M. Ziemski*, Maciej Kiełbus** 

pRaWo

samorządowa przełamała pięć podstawowych 
monopoli charakteryzujących państwo komu-
nistyczne: monopol polityczny; monopol wła-
dzy publicznej; monopol własności publicznej; 
monopol finansów publicznych; monopol ad-
ministracji publicznej.
Analiza zmian w prawie samorządowym na 
przestrzeni wielu ostatnich lat prowadzi nie-
stety do wniosku, że pozostałości tych mono-
poli cały czas nam towarzyszą, a ostatnio od-
notować należy symptomy prób zmierzających 
do osłabienia skutków przełamania niektórych 
z nich.

Monopol polityczny
Przełamanie monopolu politycznego polega-
ło na tym, że wybory samorządowe w 1990 
r. były pierwszymi w pełni wolnymi i demo-
kratycznymi wyborami w powojennej historii 
Polski, wyborami, w których mieszkańcy mo-
gli, spośród nienarzucanych im kandydatów, 
swobodnie wybierać reprezentantów, w ręce 
których oddadzą losy swoich małych ojczyzn. 
Swobodę tę istotnie ograniczono w 2018 roku. 
Kodeks wyborczy przewiduje dziś, że w wybo-
rach wójta, burmistrza czy prezydenta miasta 
(dalej: wójta) w danej gminie nie ma prawa wy-
bieralności osoba, uprzednio dwukrotnie wy-
brana na wójta w tej samej gminie. Nie doty-
czy to osób wybranych na wójta przed dniem 
wejścia w życie ustawy nowelizującej. 
Regulacja ta nie wprowadza ograniczeń wy-
łącznie biernego prawa wyborczego wój-
tów. Stanowi ona równocześnie ogranicze-
nie czynnego prawa wyborczego mieszkań-
ców, których pozbawia możliwości głosowa-
nia na dotychczasowych włodarzy, jeżeli peł-
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nili funkcję przez dwie kadencje, także wów-
czas, gdy mieszkańcy są wysoce usatysfakcjo-
nowani sposobem wykonywania przez nich 
obowiązków. 
Ograniczenie w tym zakresie nie wynika ani 
z  przepisów Konstytucji RP, ani z  wiążące-
go Polskę prawa międzynarodowego, w tym 
z  Europejskiej Karty Samorządu Lokalnego, 
co nie oznacza, że Konstytucja RP nie odnosi 
się do tego zagadnienia. Zwolennicy ograni-
czania kadencyjności organów wykonawczych 
gmin wskazują, że Konstytucja RP przyznaje 
ustawodawcy w tym zakresie pełną swobodę, 
stanowiąc w art. 169 ust. 3, że zasady i tryb 
wyborów oraz odwoływania organów wyko-
nawczych jednostek samorządu terytorialnego 
określa ustawa. Pomijają jednak, że nie zwal-
nia to z obowiązku przestrzegania konstytu-
cyjnych zasad samorządowego prawa wybor-
czego, związanych z wyborem organów wy-
konawczych, wyrażonych w całokształcie re-

gulacji konstytucyjnych i wynikających z nich 
wartości, w tym zasady pomocniczości (subsy-
diarności) wyrażonej w Preambule Konstytu-
cji RP, naczelnych zasad ustrojowych wyrażo-
nych w Rozdziale I, wolności i praw wyrażo-
nych w Rozdziale II oraz całokształtu regulacji 
odnoszących się do samorządu terytorialnego, 
w tym art. 16 i przede wszystkim Rozdziału 
VII Konstytucji RP. Ograniczenie praw wybor-
czych może być wprowadzane tylko wtedy, gdy 
jest to konieczne dla zapewnienia bezpieczeń-
stwa, porządku publicznego bądź dla ochro-
ny środowiska, zdrowia i moralności publicz-
nej, albo wolności i praw innych osób. Ogra-
niczenia te nie mogą naruszać istoty wolności 
i praw. Przyjęte w 2018 r. ustawowe ograni-
czenie praw wyborczych nie wypełnia prze-
słanek usprawiedliwiających ich ograniczenie. 
Z wywodzonej z  art. 2 Konstytucji RP zasa-
dy prawidłowej legislacji wynika obowiązek 
poprzedzenia decyzji o przygotowaniu projek-

tu ustawy m.in. ustaleniem możliwości pod-
jęcia pewnych alternatywnych w stosunku do 
uchwalenia ustawy środków, pozwalających 
osiągać zamierzone cele, określeniem prze-
widywanych skutków społecznych, gospodar-
czych, organizacyjnych, prawnych i  finanso-
wych każdego z rozważanych rozwiązań oraz 
zasięgnięciem opinii podmiotów objętych za-
kresem interwencji organów władzy publicz-
nej. Żaden z tych obowiązków nie został zre-
alizowany w przedmiotowym procesie legisla-
cyjnym, a arbitralnie przytaczane argumenty 
przemawiać mające za wprowadzeniem tych 
rozwiązań były pozbawionymi racjonalności 
argumentami emocjonalnymi. 
Za błędne, pozbawione jakichkolwiek pod-
staw, należy uznać argumenty zwolenników 
ograniczenia kadencyjności organów wyko-
nawczych gmin odwołujące się do analogii 
z rozwiązaniami dotyczącymi Prezydenta RP. 
Pozycja ustrojowa, kompetencje, środki nadzo-
ru i kontroli nad działalnością Prezydenta RP 
i organów wykonawczych gmin sprawiają, że 
nie można wywodzić w tym zakresie żadnych 
analogii, a wręcz są one wykluczone. 
Na marginesie omawianych zmian w prawie 
wyborczym zwrócić należy uwagę na niczym 
nieuzasadnione ograniczenia łączenia man-
datu samorządowego z mandatem parlamen-
tarzysty. Także te ograniczenia nie wynikają 
z  Konstytucji RP. Co więcej, do maja 2001 
roku takie łączenie mandatów, także na grun-
cie ustrojowych ustaw samorządowych, było 
możliwe (dziś ograniczenia w tym zakresie do-
tyczące radnych, wójtów i ich zastępców oraz 
członków zarządu powiatu i województwa wy-
nikają ze wszystkich trzech ustrojowych ustaw 
samorządowych).
Istotne wątpliwości budzi także niczym nie-
uzasadnione zróżnicowanie przesłanek doty-
czących braku prawa wybieralności osób kan-
dydujących na wójta oraz na inne funkcje pu-
bliczne (np. Prezydenta RP czy parlamentarzy-
stę). Wyższe wymogi w tym zakresie w stosun-
ku do kandydatów na wójtów zdają się być prze-
jawem nieznajdującej merytorycznego uzasad-
nienia instrumentalizacji prawa.
Odrębnym, doniosłym zagadnieniem są zmia-
ny dotyczące procesu wyborczego związa-
ne z  rolą samorządów w organizacji wybo-
rów. Wprowadzenie w tym zakresie korpusu 
urzędników wyborczych nie tylko nie zwol-
niło samorządów z licznych obowiązków lecz 
dodatkowo skomplikowało sytuację.

Monopol władzy publicznej
Przełamanie monopolu władzy publicznej po-
legało na wyposażeniu gmin w odrębną od 
państwa podmiotowość, wyposażeniu ich Fot. adobestock
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w osobowość tak prawa prywatnego, jak i pu-
blicznego. Organy gminy przestały być pod-
porządkowanym administracji państwa narzę-
dziem realizacji jego polityki. Od tej pory sa-
morządy mają realizować przede wszystkim 
zadania własne, a nie powierzone im przez 
państwo, w rezultacie zniknęło podporządko-
wanie organów gmin administracji państwa. 
Władze gmin uzyskały prawo wykonywania 
funkcji publicznych w imieniu własnym, a nie 
w imieniu państwa. Odrzucono zasadę jedno-
litej władzy państwowej. Powstała sfera spraw 
publicznych wyłączonych spod zwierzchno-
ści rządu. Premier i ministrowie przestali być 
zwierzchnikami organów lokalnych, którym 
mogli w przeszłości wydawać polecenia.
W ostatnim czasie obserwować można ten-
dencje wyraźnie zmierzające do zmiany te-
go stanu rzeczy. Przykładów takich wskazy-
wać można coraz więcej chociażby w zakre-
sie utrzymania czystości i porządku w gmi-
nach. Każda kolejna nowelizacja ustawy oraz 
rozporządzeń coraz mocniej ogranicza swobo-
dę organów jednostek samorządu terytorial-
nego w  samodzielnym kształtowaniu gmin-
nego systemu odpadowego. Formalnie utrzy-
manie czystości i porządku w gminach pozo-
staje obowiązkowym zadaniem własnym gmi-
ny, jednak zakres swobody decyzyjnej gmin 
w  tym zakresie nieustannie maleje. Prawo-
dawca określa sposób, w jaki należy segrego-
wać odpady, jak precyzyjnie mają być ozna-
czone worki lub pojemniki na nie, gdzie ma-
ją się znajdować itd. Nowelizacja ustawy z 19 
lipca 2019 roku ograniczyła swobodę gmin 
w określaniu częstotliwości odbioru odpadów 
na terenach wiejskich. Zawężono także swo-
bodę gmin w określaniu mechanizmu rozli-
czeń z wykonawcami.
Tymczasem istota realizacji zadań własnych 
opierać się powinna na ograniczeniu się przez 
ustawodawcę do określenia zadań, wytycze-
nia celów oraz konsekwencji ich nierealizo-
wania, wskazania instrumentów prawnych, 
za pomocą których gminy miałyby te zadania 
realizować. Wybór poszczególnych rozwiązań 
powinien odbywać się z uwzględnieniem spe-
cyfiki danej jednostki samorządu terytorial-
nego na szczeblu lokalnym. Samorząd ma bo-
wiem prawo do własnych decyzji, własnych 
błędów i ponoszenia konsekwencji ich popeł-
nienia. Próby ujednolicania działań kilkuty-
sięcznych gmin wiejskich, rozległych obsza-
rowo gmin miejsko-wiejskich i dużych ośrod-
ków miejskich, w szeregu przypadków z góry 
skazane są na porażkę. Z perspektywy War-
szawy nigdy nie uda się dostrzec wszystkich 
problemów poszczególnych gmin. Często na 
etapie prac sejmowych, wbrew poczynionym 

uprzednio ustaleniom ze stroną samorządo-
wą, wprowadza się zmiany skutkujące dra-
stycznym wzrostem kosztów funkcjonowania 
gospodarki odpadami komunalnymi, co skut-
kuje istotnym wzrostem ustalanych przez ra-
dy gmin stawek opłat za gospodarowanie od-
padami komunalnymi oraz podsycanym przez 
media niezadowoleniem mieszkańców. Odpo-
wiedzialnością polityczną za ten stan rzeczy 
obarcza się organy gmin. Zapowiadane przez 
organy państwa kontrole gmin, które podno-
szą stawki opłat, w miejsce poszukiwania przy-
czyn takiego stanu rzeczy, informowanie spo-
łeczeństwa z  wykorzystaniem środków ma-
sowego przekazu o możliwościach zarabiania 
przez gminy na zbiórce odpadów, czy możli-
wościach subsydiowania systemu odpadowe-
go z innych źródeł niż opłata za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi, potęgują nie-
zadowolenie mieszkańców mimo podejmowa-
nych przez gminy wysiłków zmierzających do 
ograniczania wysokości opłat.

Z podobną sytuacją spotykamy się w przypad-
ku ograniczania kompetencji organów samo-
rządu terytorialnego dotyczących zbiorowego 
zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowa-
dzania ścieków, wprowadzonego w paździer-
niku 2017 roku. W jego wyniku pozbawiono 
organy gminy kompetencji zatwierdzania ta-
ryf naruszając tym samym zasadę samodziel-
ności, ingerując w wykonywanie obowiązko-
wego zadania własnego – zbiorowego zaopa-

trzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania 
ścieków – w zakresie dotyczącym kształtowa-
nia polityki cenowej świadczonych usług uży-
teczności publicznej.
Działanie takie stanowi naruszenie szeregu 
przepisów Konstytucji RP, zasady decentrali-
zacji (art. 15 ust. 1), zasady samorządności 
(art. 16 ust. 2) oraz wyrażonej w preambule 
Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej zasady 
pomocniczości.
Stosowane praktyki przygotowywania projek-
tów ustaw przez rząd i wnoszenie ich do par-
lamentu jako poselskich służą nie tylko przy-
śpieszeniu procesów legislacyjnych, ale jak się 
zdaje, pominięciu obowiązku konsultowania 
projektów ustaw ze środowiskami samorzą-
dowymi. 
Samorządy podejmują próby obrony swoich 
interesów, a tym samym interesów mieszkań-
ców gmin. Przykładem może być wniosek Pi-
ły, która we współpracy ze Związkiem Miast 
Polskich złożyła wniosek do Trybunału Kon-
stytucyjnego o zbadanie zgodności z Konsty-
tucją RP wprowadzonych zmian. Wniosek zło-
żony 30 kwietnia 2018 roku do dziś nie zo-
stał rozpatrzony. TK potrzebował 17 miesięcy 
na wydanie postanowienia stwierdzającego, 
że wniosek odpowiada wymogom formalnym.
Nadregulacja sięga także ustrojowych ustaw 
samorządowych. Ostatnia duża nowelizacja ze 
stycznia 2018 roku, zamiast rozwiązać sze-
reg podnoszonych od lat w praktyce, orzecz-
nictwie i  doktrynie problemów interpreta-
cyjnych, skupiła się na zmianach związanych 
z komisją skarg, wniosków i petycji, budżetem 
obywatelskim czy instytucją zapytań i interpe-
lacji. Sztywne regulacje ustawowe w tym za-
kresie – nieuwzględniające specyfiki poszcze-
gólnych gmin oraz dotychczasowych praktyk, 
a ostatnio także istotnie pogarszającej się ich 
sytuacji finansowej – znacznie zmniejszają sa-
modzielność gmin w realizacji ich zadań. 

Monopol własności publicznej
Jak wskazywał prof. Regulski, uprzednio 
władze lokalne administrowały wydzielony-
mi składnikami własności państwowej, a od 
momentu uzyskania przez gminy osobowości 
prawnej i wyposażenia ich w znaczną część 
uprzednio należącego do państwa majątku 
stały się niezależnymi podmiotami, mogący-
mi korzystać z kredytów i innych instrumen-
tów finansowych. W 1990 r. gminy wyposa-
żono w  znaczną część majątku państwa na 
własność. Stanowiło to, jak podkreślano, in-
strument quasi-prywatyzacyjny, gdzie mienie 
państwowe trafiało nie do rąk prywatnych, 
lecz do samorządów jako podmiotów publicz-
no-prawnych. Procesy prywatyzacyjne trwa-

Należy apelować o pełne 
respektowanie przez wszystkich 

uczestników procesu 
legislacyjnego gwarancji 
ustrojowych dotyczących 

funkcjonowania samorządu 
terytorialnego, wynikających 
z Konstytucji RP oraz prawa 

międzynarodowego. Jednocześnie 
niezbędny jest powrót do szeregu 

rozwiązań zmienionych w ostatnim 
czasie wbrew tym gwarancjom 

i z naruszeniem standardów 
funkcjonowania samorządu 

terytorialnego.
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ją zresztą do dziś, czego przykładem są spra-
wy dotyczące gruntów zajętych przez PKP. 
Ustawodawca uchwalając kolejne akty praw-
ne często nie liczy się jednak z własnością 
samorządową, czego przykładem może być 
ustawa przekształcająca z mocy prawa użyt-
kowanie wieczyste we własność, pozbawiając 
gminy prawa własności oraz wpływów z opłat 
za użytkowanie wieczyste bez zrekompenso-
wania innymi przychodami.

Monopol finansów publicznych
Zmiany w  prawie finansowym związane  
są z  przełamaniem czwartego monopolu  
– tj. monopolu finansów publicznych. Prof. 
Regulski podkreślał, że przed 1990 r. budże-
ty gminne stanowiły część składową budżetu 
państwa. W wyniku rewolucyjnych zmian na-
stąpiło wyodrębnienie budżetów samorządo-
wych z budżetu państwa, a zarządzanie nimi 
stworzyło jednocześnie możliwość uzyskiwa-
nia przychodów zarówno z majątku własne-
go, jak i z różnych innych źródeł. 
Podstawy stabilności finansowej gmin 
w ostatnich latach istotnie zachwiano, osła-
biając nie tylko ich zdolność zaspokajania po-
trzeb, ale jednocześnie coraz bardziej uza-
leżniając od państwa, zmuszając do szukania 
pomocy, co zmierza ku temu, aby przestały 
być partnerami, stając się w to miejsce peten-
tami. Ograniczanie możliwości finansowych 
gmin i jednoczesne rozpowszechnianie infor-
macji, że samorządy źle radzą sobie z realiza-
cją określonych zadań, stanowi uzasadnienie 
dla przejmowania niektórych ich kompeten-
cji, zwłaszcza decyzyjnych, pozwalających na 
przesądzanie o sposobie realizacji zadań oraz 
zakresu obowiązku ponoszenia przez miesz-
kańców kosztów z tym związanych. Pozosta-
wia się samorządom zadania, obarczając je 
odpowiedzialnością za ich realizację. 
Zmiany w prawie podatkowym istotnie ogra-
niczają dochody samorządu terytorialnego. 
Wprowadzane zmiany w  zakresie stawek 
podatkowych czy ulg odbywają się bez za-
pewnienia stosownych rekompensat na rzecz 
podmiotów samorządowych. Wymusza to fi-
nansowanie zaspokajania określonych po-
trzeb z  innych źródeł, ograniczając tym sa-
mym możliwość realizacji kolejnych zadań 
publicznych. 
Jednocześnie wprowadzone zmiany prawne 
wpływają na istotny wzrost wydatków po stro-
nie JST, które realizując powierzone zadania 
są przecież jednym z największych pracodaw-
ców. Na stronę kosztową wpływają chociaż-
by takie zmiany, jak wzrost płacy minimalnej 
oraz inne szczególnie dolegliwe – w przypad-
ku gmin o najmniejszych przychodach – zmia-

ny skutkujące wzrostem wydatków związa-
nych z  realizacją zadań zleconych, jak cho-
ciażby w przypadku ostatnich zmian w pra-
wie oświatowym. 
Na procesy te nakłada się ciągle nierozwiąza-
ny problem permanentnego niedofinansowa-
nia realizacji zadań zleconych, nieznajdujący 
zrozumienia po stronie administracji rządo-
wej. Wobec tego jedynym skutecznym spo-
sobem egzekwowania tych środków jest do-
chodzenie ich w postępowaniach sądowych. 
Za naruszenie własności samorządowej 
w  przedmiotowym zakresie uznać również 
należy wprowadzane zmiany w prawie podat-
kowym w trakcie trwania roku budżetowego, 
skutkujące koniecznością zwrotu przez gmi-
ny prawidłowo uiszczonego podatku od nieru-
chomości, co słusznie w niedawnym orzecze-
niu zakwestionował Trybunał Konstytucyjny.

Monopol administracji publicznej
Ostatnim z przełamanych monopoli był mo-
nopol administracji publicznej. Jak wskazy-
wał prof. Regulski, samorządne gminy wypo-
sażone zostały we własny aparat administra-
cyjny złożony z własnych pracowników, dla 
których gmina jest pracodawcą. Do reformy 
to urzędnicy państwowi pracowali na rzecz 
administracji lokalnej, pozostając pod bezpo-
średnim wpływem i nadzorem państwa, jako 
pracodawcy. Dopiero w wyniku reformy po-
wstała nowa grupa zawodowa pracowników 
samorządowych.
Ingerencja państwa nie omija także tej sfe-
ry. Dotyczy to w szczególności zasad wyna-
gradzania pracowników samorządowych, 
w tym osób na stanowiskach kierowniczych. 
Decyzja o obniżeniu wynagrodzeń samorzą-
dowcom, przy jednoczesnym podnoszeniu 
płacy minimalnej, ma charakter polityczny, 
nieznajdujący uzasadnienia w żadnych prze-
słankach merytorycznych, stanowiąc jaskra-
wy przykład zniechęcania do podejmowania 
najbardziej odpowiedzialnych funkcji w  sa-
morządzie.

Samorząd  
a wymiar sprawiedliwości
Analizując zmiany w prawie samorządowym, 
ograniczanie jego możliwości rozwojowych, 
wspomnieć trzeba także o zagrożeniach zwią-
zanych z obecną sytuacją w wymiarze spra-
wiedliwości. Realizacja zapisanych w Konsty-
tucji RP gwarancji na rzecz samorządu moż-
liwa jest wyłącznie przy zachowaniu nieza-
leżności Trybunału Konstytucyjnego, sądów 
administracyjnych i  sądów powszechnych. 
Ich sprawne, niezależne od wpływów poli-
tycznych funkcjonowanie umożliwia rzetel-

ne badanie zgodności z  konstytucją ustaw 
i rozporządzeń, umożliwia ocenę legalności 
rozstrzygnięć nadzorczych wojewodów oraz 
RIO, a także rzetelną ocenę roszczeń samorzą-
dów wobec Skarbu Państwa związanych z fi-
nansowaniem zadań zleconych, niezgodnym 
z konstytucyjną zasadą proporcjonalności.
Szczegółowego odnotowania wymaga potrze-
ba zagwarantowania JST prawa procesowe-
go do ochrony ich ustawowych interesów, 
zwłaszcza jako podmiotów prawa prywatne-
go, w tym zaskarżania do sądów administra-
cyjnych decyzji organów II instancji dotyczą-
cych ich praw i obowiązków, a organizacjom 
samorządowym – zapewnienia możliwości 
reprezentowania interesów samorządowych 
w  postępowaniach przed Trybunałem Kon-
stytucyjnym oraz sądami administracyjnymi 
w sprawach dotyczących samorządu teryto-
rialnego.

Podsumowanie
Trzydzieści lat doświadczeń związanych 
z  funkcjonowaniem samorządu terytorialne-
go to doskonała okazja do pogłębionej reflek-
sji nad przyszłością samorządu i ograniczenia-
mi w jego rozwoju. Nie ulega wątpliwości, że 
nieprzemyślane zmiany prawa, często podej-
mowane z pominięciem dialogu z partnerami 
samorządowymi, są jedną z  głównych prze-
szkód rozwojowych.
Należy apelować o pełne respektowanie przez 
wszystkich uczestników procesu legislacyjne-
go gwarancji ustrojowych dotyczących funk-
cjonowania samorządu terytorialnego, wyni-
kających z Konstytucji RP oraz prawa między-
narodowego, w szczególności EKSL. Jednocze-
śnie niezbędny jest powrót do szeregu roz-
wiązań zmienionych w ostatnim czasie wbrew 
tym gwarancjom i z naruszeniem standardów 
funkcjonowania samorządu terytorialnego.
Równolegle należy postulować rozpoczęcie 
prac nad całościową reformą samorządu tery-
torialnego, której zapleczem powinna być Ko-
misja Kodyfikacyjna Prawa Samorządowego. 
Prace takiej komisji, z uwagi na ich charakter 
i cel, z założenia mają charakter długotrwały 
i nie przyniosą pożądanych zmian w krótkiej 
perspektywie.
Obserwowane zmiany legislacyjne wskazują 
na przyjęcie niebezpiecznego kierunku zmian 
uchybiających wprost przepisom Konstytucji 
RP oraz postanowieniom EKSL ratyfikowanej 
w roku 1993. 
* założyciel i wspólnik zarządzający Kancelarii 
Prawnej Dr Krystian Ziemski & Partners w Poznaniu
** wspólnik Kancelarii Prawnej Dr Krystian 
Ziemski & Partners w Poznaniu, redaktor naczelny 
czasopisma „Prawo dla samorządu”
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M inęło już trzydzieści lat od wprowadzenia 
w Polsce reformy samorządowej. Zdecy-
dowano się wówczas objąć reformą wy-

łącznie szczebel gminny. W  wyborach sami 
mieszkańcy decydowali o tym, kto w ich imie-
niu będzie kierował sprawami społeczności lo-
kalnej. Wiedza na temat znaczenia zmian, ja-
kie reforma wprowadzała, u większości ów-
czesnych mieszkańców była niewielka. Wcze-
śniejsze doświadczenia sugerowały, że pew-
nie będzie to korekta dotychczasowego sys-
temu o charakterze dekoracyjnym, opakowa-
na w nic nieznaczące hasła, tak jak to było  
np. w  początkach lat osiemdziesiątych. De-
klaracje nowych elit politycznych wywodzą-
cych się głównie z Solidarności, że reaktywo-
wanie samorządu zmienia zasadniczo lokalną 
rzeczywistość sprawowania władzy, przyjmo-
wano z rezerwą.

Nowy czas przyniósł nowe wyzwania. Okaza-
ło się, że wybrane w wolnych i demokratycz-
nych wyborach władze w wielu sprawach mo-
gły podejmować samodzielne decyzje i być od-
powiedzialne za konkretne sprawy w swojej 
gminie (np. infrastrukturę komunalną, eduka-
cję, pomoc społeczną, planowanie przestrzen-

ne itp.). Ale nie brakowało także osób, któ-
re termin „samorząd” traktowały dosłownie 
i trudno im było zrozumieć, że władze gminy 
mogą prowadzić działalność wyłącznie w gra-
nicach prawa stanowionego przez parlament 
czy rząd, zaś nadzór nad gminami sprawuje 

przedstawiciel administracji rządowej w oso-
bie wojewody. 
Wzrost znaczenia lokalnych władz i  ich fak-
tyczny udział w realizacji wielu zadań publicz-
nych w  naturalny sposób spowodował zain-
teresowanie się problematyką samorządową 

pRace badaWcze

Jubileusz samorządu z perspektywy naukowej
Partnerami Instytutu Rozwoju Wsi i Rolnictwa PAN zawsze byli 
samorządowcy – liderzy wspólnot lokalnych, wybrani w demokratycznych 
wyborach. Inspirowali nas do badań i byli bardzo często  
pierwszymi recenzentami. 
Autor: dr hab. Monika Stanny*

Otwierają się nowe obszary 
badawcze, np. idea smart 

villages, będąca nową koncepcją 
kształtowania polityki rozwoju 

obszarów wiejskich. Trwają 
badania nad szeroko pojętą 
polityką społeczną, w tym 

procesami starzenia się, choroby 
i śmierci. Na ukończeniu  

są badania nad przebiegiem 
epidemii COVID-19 w gminach 
wiejskich i miejsko-wiejskich. 



9

środowisk naukowych, w tym Instytutu Roz-
woju Wsi i Rolnictwa Polskiej Akademii Nauk 
w Warszawie. Rola naszego Instytutu była wy-
jątkowa głównie z uwagi na interdyscyplinar-
ny charakter prowadzonych badań oraz wielo-
dyscyplinowość pracowników, wśród których 
są m.in. ekonomiści, socjologowie, demogra-
fowie, geografowie czy politolodzy. 
Kilka obszarów badań prowadzonych przez na-
ukowców Instytutu Rozwoju Wsi i Rolnictwa 
PAN zasługuje na uwagę w kontekście jubile-
uszu 30-lecia reformy samorządowej w Polsce. 
Przede wszystkim badania nad szeroko rozu-
mianą problematyką aktywizacji społeczno-go-
spodarczej gmin wiejskich i miejsko-wiejskich, 
w której ważnymi składnikami były przedsię-
biorczość i wielofunkcyjny rozwój. Partnerami 
w tych badaniach byli nie tylko przedsiębiorcy 
z terenów wiejskich, ale i samorządowcy two-
rzący warunki dla rozwoju społeczno-gospodar-
czego swoich wspólnot. Wiele prac poświęcono 

problematyce bezrobocia na wsi (w tym ukry-
tego), zmianom w zatrudnieniu w rolnictwie, 
jak i zmianom zasobów pracy. 
Ważnym obszarem badawczym od lat pozo-
staje problematyka demografii, która dopiero 
w ostatnich latach została dostrzeżona przez 
rządzących. Zainteresowanie lokalną demo-
grafią staje się coraz częstszym tematem roz-
mów wśród samych samorządowców, którzy 
dostrzegają jej znaczenie. W tym obszarze sytu-
acja gmin jest silnie zróżnicowana. Obok stale 
wyludniających się jednostek są takie, w któ-
rych następuje szybki przyrost ludności. Stąd 
i to zjawisko zaczęło być przedmiotem badań 
Instytutu. Zainteresowania naszych pracow-
ników koncentrują się głównie na zmianach 
struktury społecznej na wsi i pojawianiu się na 
terenach wiejskich osób wcześniej ze wsią nie-
związanych. Trudno w tym miejscu nie wspo-
mnieć o badaniach nad kapitałem społecznym 
polskiej wsi.

Przełomowym momentem tak dla gmin, jak 
i naszego Instytutu, było wstąpienie Polski do 
Unii Europejskiej. Jeszcze przed akcesją Insty-
tut angażował się w kwestie związane z pro-
gramami przedakcesyjnymi (zwłaszcza z pro-
gramem SAPARD), a nasi pracownicy uczest-
niczyli nawet w pracach Komitetu Monitoru-
jącego ten program. Natomiast po akcesji za-
interesowania IRWiR PAN objęły wpływ fun-
duszy europejskich na rozwój obszarów wiej-
skich. Systematycznie analizowaliśmy aktyw-
ność gmin w pozyskiwaniu środków z UE oraz 
wpływ tych działań na rzecz rozwoju społecz-
no-gospodarczego. Obecnie aktywnie uczest-
niczymy w ewaluacji programów unijnych za-
równo Wspólnej Polityki Rolnej, jak i polity-
ki spójności.  
Od dekady kluczowym projektem badawczym 
– realizowanym wspólnie z Fundacją Europej-
ski Fundusz Rozwoju Wsi Polskiej – jest jednak 
„Monitoring rozwoju obszarów wiejskich”. 
W badaniach wykorzystywane są dane pozy-
skane bezpośrednio od samorządów gminnych 
– chociażby te dotyczące odsetka sołectw, do 
których dochodzi droga utwardzona, albo do-
ciera komunikacja publiczna. Wieloletnie ba-
dania polegają, najogólniej mówiąc, na obser-
wacjach, które gminy (ewentualnie ich typy) 
przechodzą bardziej dynamicznie proces roz-
woju, a które wolniej. Wyniki tych badań wy-
korzystywane są przez Komisję Europejską, 
OECD, FAO, ministerstwa, władze regional-
ne i  lokalne, a  także przez świat nauki jako 
unikatowa baza do pogłębionych badań spo-
łecznych. W najnowszą edycję badania – która 
właśnie trwa – włączają się gminy udzielając 
odpowiedzi na pytania bardzo istotne z punktu 
widzenia rozwoju lokalnego, ale niedostępne 
w statystyce publicznej. Dlatego wszystkim ak-
tywnym samorządom serdecznie dziękujemy. 
Otwierają się także nowe obszary badawcze 
wspólne dla gmin oraz Instytutu Rozwoju Wsi 
i Rolnictwa PAN. Są to np. idea smart villages 
będąca nową koncepcją kształtowania polity-
ki rozwoju obszarów wiejskich, problematyka 
władzy lokalnej i zachowań wyborczych miesz-
kańców wsi, czy szeroko pojęta polityka spo-
łeczna, w tym analiza procesów starzenia się, 
choroby i  śmierci w gminach wiejskich. Na 
ukończeniu są badania nad przebiegiem epi-
demii COVID-19 w gminach wiejskich i miej-
sko-wiejskich. 
Podczas tych wszystkich działań partnerami 
naszego Instytutu zawsze byli samorządowcy 
– liderzy wspólnot lokalnych, wybrani w de-
mokratycznych wyborach. Inspirowali nas, jak 
i byli bardzo często pierwszymi recenzentami 
naszych badań. 
* dyrektor Instytutu Rozwoju Wsi i Rolnictwa PAN

pRace badaWcze

Fot. adobestock
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opinie

eMariusz Poznański 
przewodniczący zGw rp w latach 1994–2015

samorząd gminny jest najbliżej obywatela
Z perspektywy 30 lat odrodzonego samorządu, 24 lat pełnienia funk-
cji wójta i ponad 20 lat sprawowania funkcji przewodniczącego Związ-
ku Gmin Wiejskich RP, mimo wielu nierozwiązanych jeszcze pro-
blemów, reforma samorządowa jest sukcesem Polski. Samorząd jest 
najbliżej obywatela, mieszkańca, to w nim skupia się, jak w soczew-
ce, wszystko, co się w gminie dzieje. Nauczyliśmy przez lata miesz-
kańców, że bardzo prosto rozwiązujemy ich problemy i staramy się 
im pomóc. Niestety, cały ten system, przez który przeszliśmy przez 
30 lat, uległ bardzo mocnym przeobrażeniom.
Od początku lat 90. gminy mogły wykonywać zadania, które nie były 
zastrzeżone dla innych, na własną odpowiedzialność, na własne ry-
zyko, zgodnie z najlepszą wiedzą i w najlepszej intencji dla obywa-
tela. Tak postępujemy do dzisiaj. Jednak po 30 latach widać istotną 
różnicę w funkcjonowaniu gmin; są one uwięzione w gorsecie usta-
wowo przeregulowanych przepisów.
Ważnym elementem w rozwoju gmin jest integracja i zaangażowa-
nie mieszkańców w sprawy ich miejscowości. Jedną z form zaangażo-
wania były tworzone na początku lat dziewięćdziesiątych społeczne 
komitety budowy wodociągów, kanalizacji. Usztywnianie funkcjono-
wania samorządów spowodowało zmianę w postawach mieszkańców  
– z zaangażowanej w roszczeniową, a tym samym oddalenie ich od 
patrzenia na gminę jako naszą wspólną sprawę, gdzie razem tworzy-
my dobre miejsce do życia i pracy.
Rocznica 30. powinna zainicjować debatę o tym, co nas czeka w naj-
bliższej przyszłości, jak skutecznie realizować powierzone zadania. 
Mimo ogromnego wysiłku samorządów, ciągle jeszcze na obszarach 
wiejskich jest duża potrzeba rozwiązania spraw podstawowych: ka-
nalizacji, dróg, modernizacji wodociągów. Chcąc zatrzymać ludzi na 
wsiach, powinniśmy inwestować w ich rozwój. Związek Gmin Wiej-
skich od samego początku zabiegał o stworzenie warunków do roz-
woju infrastruktury technicznej i społecznej na obszarach wiejskich.
Patrząc w przyszłość, niepokoi sytuacja demograficzna i finansowa 
bardzo wielu gmin wiejskich. Przy utrzymaniu obecnego systemu fi-
nansowania samorządów problemy będą narastały. Mówimy w skraj-
nych przypadkach już nie o równoważeniu dysproporcji rozwojowych 

Przewodniczący ZGW RP o problemach 
samorządów gminnych  
i strategicznej roli Związku 

w stosunku do miast, ale o zagrożeniu wykonywania podstawowych 
zadań. Jednym z wyjść z impasu byłoby rozwiązanie „problemu oświa-
towego” poprzez rzetelne wyliczenie subwencji oświatowej, w tym 
wprowadzenie standardów.
W perspektywie 30 lat gminy wiejskie, w poczuciu odpowiedzialności 
za swoich mieszkańców, poniosły ogromny wysiłek na stworzenie jak 
najlepszych warunków na realizację zadań oświatowych, a mimo to 
ciągle co roku zwiększają na nie wydatki. Możliwe, że debatę o przy-
szłości samorządów powinno się zainicjować debatą o finansowaniu 
i realizacji zadań oświatowych w perspektywie najbliższych 15 lat.
Niezależnie od obecnych i przyszłych problemów gmin, to reformie sa-
morządowej, decentralizacji, włączeniu setek tysięcy ludzi we wspól-
ne sprawy, zawdzięczamy sukces rozwojowy Polski. Mimo różnych 
zawirowań, liczę, że nikt już tego procesu nie odwróci. Należałoby 
również podziękować setkom tysięcy osób za zaangażowanie w mi-
jających 30 latach w rozwój swoich małych ojczyzn. 

eAdam Tychowski 
przewodniczący zGw rp w latach 1993–1994

nic o nas bez nas
W historii 30-lecia samorządu terytorialnego ważne miejsce zajmuje 
Związek Gmin Wiejskich Rzeczypospolitej Polskiej. Na początku lat 
90. gminy wiejskie dopiero się organizowały i szukały swojej repre-
zentacji. Dostrzegaliśmy m.in. siłę współpracy dużych miast w po-
staci Związku Miast Polskich, która zaczynała zyskiwać pewną prze-
wagę w dyskusjach na tematy samorządowe.
Pomysł założenia ZGW zrodził się podczas I  Konferencji Wójtów, 
Burmistrzów i Prezydentów, która odbyła się we wrześniu 1992 ro-
ku w Poznaniu. Obecni na Konferencji wójtowie czuli się mocno za-
gubieni w merytorycznej dyskusji, do której doskonale byli przygo-
towani przedstawiciele Związku Miast Polskich. Na apel skierowany 
do uczestniczących w Konferencji przedstawicieli gmin wiejskich po-
nad 60 z nich zgłosiło akces do Związku. Tworząc go, nawiązaliśmy 
do celów, nazwy i tradycji Związku Gmin Wiejskich Rzeczypospoli-
tej Polskiej, utworzonego w 1925 roku. W działaniach przyjęliśmy 
dewizę: „Nic o nas bez nas” – nasze sprawy nie mogą być rozstrzy-
gane bez naszego udziału. 
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opinie

eMarek Olszewski 
przewodniczący zGw rp w latach 2015–2019

Głos związku Gmin wiejskich jest słyszany w europie
Gdy przed pięciu laty szkicowałem swoje wystąpienie na 25-lecie sa-
morządu, unikałem świadomie sformułowań negatywnie określają-
cych ówczesną teraźniejszość i przeszłość. Nie zamierzałem cukro-
wać jubileuszowego obrazu, ale poszanowanie własnej pracy, działal-
ności ogromnej rzeszy samorządowców, szacunek dla mieszkańców 
Rzeczypospolitej współtworzących naszą lokalną rzeczywistość na-
kazywały, tak to rozumiałem, stosowny ukłon dla tego ogromu zbio-
rowych dokonań. Czy dziś, w trzydziestym roku polskiej samorząd-
ności, myślę tak samo?
Miałem niepospolitą okazję być w tym trzydziestoletnim samorządzie 
od samego początku, od tworzenia lokalnego Komitetu Obywatelskie-
go w Lubiczu. Potem wybory majowe roku 1990 i przewodniczenie 
radzie, a wkrótce potem nieprzerwane wójtowanie przez lat prawie 
27 lat. Teraz, a właściwie od dwóch lat, przyszedł czas na starosto-
wanie powiatem toruńskim ziemskim.
Te doświadczenia, a raczej po tak długim czasie swoista samorządowa 
mentalność, nakazuje mi patrzeć na teraźniejszość i przeszłość jako czas 
fascynującego przekształcania rzeczywistości. Tej materialnej i tej spo-
łecznej. Niektórzy z samorządowego koleżeństwa pamiętają mnie być 
może ze zmagań o dobrą oświatę. Przede wszystkim na wsi, ale także 
o dobre prawo oświatowe dla wszystkich. Miałem wtedy okazję, też szcze-
gólną, bo dwudziestoletnią, współpracować ze wszystkimi ekipami rzą-
dowymi w MEN oraz przy okazji pracy w Komisji Wspólnej Rządu i Sa-
morządu Terytorialnego. Wierzcie mi, wszyscy chcieli dobrze. Nie mam 
powodu ironizować. Nie zdecydowałbym się na klasyfikowanie, wska-
zywanie rządów, opcji politycznych bardziej lub mniej przyjaznych sa-
morządowi w minionym trzydziestoleciu. Jeśli miałbym w tej dziedzi-

nie cokolwiek oceniać, to zwróciłbym uwagę na trudny początek, gdy 
samorząd szukał w systemie organów władzy publicznej w Polsce po ro-
ku 1990 swojego miejsca, bo nie było ono wcale takie oczywiste. Czasy 
były pionierskie w dosłownym tego słowa znaczeniu. Dla rządu i samo-
rządu jednakowo. O braku pieniędzy na wszystko nie wspomnę, bo to 
oczywiste, lecz entuzjazm był w nas i wokół nas. Później czas przedak-
cesyjny, droga ku Unii Europejskiej. Samorząd zauważany, może nawet 
doceniany, ale wciąż obarczany zadaniami bez zapewnienia stosownych 
dochodów. Ostatnie kilkanaście lat to czas pięknego rozwoju, ale przy wi-
docznych dysproporcjach między miastem i wsią oraz wciąż nierozwią-
zanych problemach adekwatności zadań do dochodów i prawa, którego 
jakość determinuje lokalne organizowanie życia codziennego Polaków.
Błędem byłoby nie zauważyć w tych latach obecności polskiego sa-
morządu w strukturach europejskich. Ich głos, także przedstawicieli 
Związku Gmin Wiejskich RP, był dobrze słyszany w Komitecie Regio-
nów w Brukseli. Merytoryczny udział w pracach tego międzynaro-
dowego gremium, dobrze przyjmowane opinie autorstwa między in-
nymi polskich wójtów, prestiżowe funkcje przyznawane polskim sa-
morządowcom, nie były przejawem kurtuazji, lecz racjonalnego do-
cenienia ich wiedzy i unikalnego doświadczenia w przekształcaniu 
tej części Europy. Dlatego rzeczywistość w chwili pisania tego tekstu 
jest dla nas wszystkich szokująco niezrozumiała, bo nie jest możli-
we, byśmy nie mogli zdefiniować, jako Polacy, wspólnych pojęć z in-
nymi narodami Europy.
Jest przypadkiem nie tylko polskim, że bywają z demokratycznego wy-
boru władze państwowe preferujące zarządzanie zdecentralizowane 
i takie, które wolą wszystko same. Wprawdzie decentralizacja i zasa-
da pomocniczości są wpisane w polski ustrój, ale pole do manewru 
jakieś jest. Z tego pola, niestety, centralna władza czasem korzysta. 
Rolą samorządowego związku ogólnopolskiego, takiego jak Związek 
Gmin Wiejskich RP, było od początku istnienia i jest teraz inicjowa-
nie dialogu, choćby wydawał się nieefektywny. Rządy się zmienia-
ją, a poziom merytorycznego potencjału przyda się w przyszłości. 
Spoglądam ze swojego powiatowego dystansu na rok trzydziestole-
cia i widzę, że we wszystkich właściwie dziedzinach samorządowego 
zmagania jesteśmy niemal w tym samym miejscu, w którym opuścił 
nas poprzedni jubileusz. W oświacie aktualny pakiet problemów nie 
do rozwiązania, gospodarka odpadami w ciekawej dyskusji, lecz bez 
udanych konkluzji, dochody w tym samym od lat impasie. Gorzej, bo 
trwamy wobec niebywałych wyzwań czasu pandemii z całym bagażem 
błędów przeszłości i z niejasnym tylko wyobrażeniem o popandemicz-
nej przyszłości. Jak w naszej gminie, w naszym mieście, działać będą 
szkoły, jacy będą po epidemii uczniowie, nauczyciele, rodzice? Indy-
widualizm czy kolektywizm przenikać będą lokalne społeczności? Jak 
poradzimy sobie z malejącymi dochodami i rosnącą presją oczekiwań 
społeczeństwa, zniecierpliwionego ograniczeniami? Do spraw nieroz-
wiązanych dołączają nowe. Jakby tego było mało, chwieją się tysiąclet-
nie autorytety, a nowe nie przekonują. Więc przerażenie? Może apa-
tia? Rezygnacja? Złość na wszystko i wszystkich? 
To byłoby zbyt łatwe. Sensem istnienia samorządu lokalnego jest prze-
kształcanie rzeczywistości. To tak trywialnie oczywiste, a tak trudne. 
Kto wszak nie chce się trudzić, powinien znaleźć sobie inne zajecie. 
Trzydzieści lat temu też było trudno. Pozostanę więc przy swoim po-
strzeganiu Polski samorządowej i nie będę lamentował nad przeszłością 
i teraźniejszością, nad lepszymi i gorszymi rządami, nadzieję na przy-
szłość pokładając w kolejnych samorządowych pokoleniach. 
Związkowi Gmin Wiejskich Rzeczypospolitej Polskiej w jubileuszowym 
roku trzydziestolecia samorządu życzę trwania przy zasadach i skutecz-
nego działania. 

Kongresy Gmin wiejskich z udziałem przedstawicieli samorządów oraz eksper-
tów rządowych są ważnym miejscem wypracowywania stanowisk i prezentacji 
pomysłów na rozwiązanie problemów istotnych dla gmin wiejskich. 
Fot. archiwum
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Najprawdopodobniej mamy przed sobą jeszcze trzy lata 
rządów Zjednoczonej Prawicy. Czy jest jakaś nadzieja dla 
samorządów i kiedy można oczekiwać poprawy sytuacji 
politycznej i ekonomicznej gmin? 
Za każdym razem podkreślamy, że jako element władzy pu-
blicznej chcemy być partnerami dla każdego rządu, nie je-
steśmy jego konkurencją. Realizujemy zadania publiczne 
lokalnie, dla dobra naszych mieszkańców, dostarczamy na 
co dzień najbardziej potrzebne usługi publiczne i tworzymy 
warunki dla rozwoju naszych gmin. Dlatego rząd powinien 
wsłuchiwać się w głos samorządów lokalnych i poważnie 
podejść do tych problemów oraz przeanalizować sposób fi-
nansowania zadań realizowanych przez te jednostki. Powin-
no to zaowocować nową ustawą o dochodach JST i większą 
solidarnością pomiędzy samorządami, aby zrównoważony 
rozwój kraju nie był pustym hasłem.

Co pana zdaniem powinno się zmienić w polityce rządu?
Widzimy szereg rzeczy, które można by poprawić, takie jak 
chociażby kwestia wykluczenia transportowego czy kry-
zys finansowy w oświacie. Nie pomagają w tym jednak co-
raz trudniejsze warunki, w jakich samorządom przychodzi 
funkcjonować. Sytuacja finansowa gmin drastycznie się po-
garsza. Coraz więcej samorządów ma problemy z uchwala-
niem budżetu prorozwojowego. Luka finansowa między sub-
wencją oświatową a wydatkami, jakie ponosimy na oświa-
tę, wynosi już 30 mld złotych. Trzeba zaznaczyć, że oświa-
tę i  opiekę społeczną trudno nazwać zadaniami własny-
mi gmin, ponieważ w tych dziedzinach w zasadzie musi-

Gminy wiejskie potrzebują dziś 
silnego wsparcia 
Przez 30 lat funkcjonowania samorządu gminnego powstała podstawowa 
infrastruktura, czyli wodociągi, kanalizacja. Przy wsparciu środków unijnych 
wybudowano obiekty oświatowe. I gdzieś w połowie drogi możliwości 
rozwojowe w większości samorządów wiejskich znacznie się ograniczyły, 
a w niektórych zanikły. Tymczasem oczekiwania są ogromne.  
Aby dorównać standardom Unii Europejskiej, potrzeba 93 mld na gospodarkę 
wodnościekową, 60 mld na odpady, 150 mld na drogi lokalne  
– mówi Krzysztof Iwaniuk, przewodniczący zarządu Związku Gmin  
Wiejskich RP, wójt gminy Terespol.
Rozmawia: Janusz Król

RozmoWa

my tylko dopłacać do coraz to mniejszych transferów pań-
stwowych. Dodatkowo funkcjonowanie samorządów bar-
dzo utrudnia przeregulowanie prawa w wielu dziedzinach, 
na przykład gospodarka odpadami komunalnymi jest ja-
skrawym tego przykładem. Zdecydowanie ogranicza to sa-
morządność i racjonalizację wydawania pieniędzy publicz-
nych. Ze względu na pogłębiające się dysproporcje ciągle 
staramy się, aby na wzór licznych programów dedykowa-
nych miastom powstał program rozwoju dedykowany ob-
szarom wiejskim. To ciągle jest odkładane, ale w obecnej 
sytuacji trwającej pandemii, najsłabsi mogą być w trudnej, 
jak nie dramatycznej sytuacji. Kluczową sprawą jest sys-
tem finansowania oświaty. Państwo powinno przejąć płace 
i ich pochodne wszystkich pracowników szkół i przedszko-
li, jak to jest praktykowane w systemach zachodniej Europy. 

oświata na wsi to nie tylko wydatki, to także ważny czyn-
nik modernizacyjny. dlaczego rząd miałby przejąć finan-
sowanie płac?
Przekazanie szkół do gmin bardzo korzystnie wpłynęło na 
infrastrukturę szkolną, bo samorząd nie szczędził środków 
na ich modernizację, doposażanie czy dodatkowe zajęcia. 
Dziś, kiedy udział subwencji oświatowej w wydatkach ogó-
łem na oświatę spadł z 98 proc. do 60 proc., to niby-zadanie 
własne stało się koszmarem, jeśli uwzględnimy fakt, że to 
minister edukacji w porozumieniu z nauczycielskimi związ-
kami zawodowymi ustala płace nauczycielom, bez konsul-
tacji z samorządami – a samorządy muszą później te pensje 
wypłacać, co jest absurdem, przy coraz bardziej zróżnico-



13

wanych i ograniczonych możliwościach. Płace w oświacie 
stanowią ponad 90 proc. wydatków w szkole.
Odebrano też samorządowi lokalnemu możliwość racjona-
lizacji sieci szkolnej, uzależniono ją od pozytywnej opinii 
kuratora, która w praktyce jest trudna do uzyskania i po-
woduje ogromne marnotrawstwo pieniędzy publicznych. 
Były przypadki, że wobec sprzeciwu kuratora dotyczące-
go zamiaru likwidacji małej placówki z  niewielką liczbą 
uczniów, w świetle prawa funkcjonowała szkoła z nauczy-
cielami i personelem, ale bez uczniów. Z takimi absurda-
mi, niestety, mamy do czynienia.
Niezaprzeczalnym faktem jest wzrost wydatków bieżą-
cych na oświatę w gminach wiejskich i miejsko-wiejskich 
w 2020 roku w stosunku do 2019 roku, który wynika z na-
rzuconego odgórnie wzrostu wynagrodzeń nauczycieli i ob-
sługi oraz kosztów utrzymania bieżącego szkół. Dlatego 
w 2020 roku wzrasta o 19 proc. w stosunku do 2019 ro-
ku planowana luka niedofinansowania zadań związanych 
z oświatą w gminach wiejskich, a samorządy muszą finan-
sować z dochodów własnych ponad 42 proc. wydatków bie-
żących na zadania oświatowe i opiekę edukacyjną.
W coraz większej liczbie gmin pozostał już tylko obowiąz-
kowy program nauczania, a jedyną kompetencją „organu 
niby-prowadzącego” jest konieczność dopłacania do oświa-
ty. Prowadzi to do zatracania idei samorządności w coraz 
to większej liczbie najsłabszych ekonomicznie gmin, w któ-
rych nadwyżka operacyjna definiowana jako różnica po-
między dochodami bieżącymi i wydatkami bieżącymi z ro-
ku na rok maleje. Jest w tym wszystkim paradoks. Bywało 
i bywa, że poziom wykształcenia powiązany jest z zamoż-
nością, dlatego oferta edukacyjna bogatszych samorządów 
jest lepsza i szersza niż tych słabszych ekonomicznie. A po-
winno być odwrotnie, żeby przerwać zaklęty krąg ograni-
czeń związanych z pauperyzacją. Dlatego od lat domaga-
my się ustanowienia standardów oświatowych. To właśnie 
standard powinien mieć zapewnienie finansowania z sub-
wencji oświatowej.

Jaki jest obecnie ubytek w nadwyżce operacyjnej gmin 
wiejskich?
Nadwyżka operacyjna jest kluczowa dla samorządu, bo 
właściwie tylko nią dysponują władze lokalne i to ona da-
je możliwości rozwojowe i stanowi istotę samorządności. 
Z danych ze sprawozdań budżetowych gmin z 30 czerwca 
2020 roku, dostępnych na stronach Ministerstwa Finan-
sów, wynika, że około 1010 gmin na 1553 gminy wiejskie 
i 496 gmin na 642 gminy miejsko-wiejskie ma planowa-
ną na rok 2020 nadwyżkę operacyjną mniejszą niż 5 proc. 
dochodów bieżących budżetu. Z tego około 600 gmin bę-
dzie miało nadwyżkę operacyjną mniejszą niż 500 tys. zł, 
gdzie kwota 500 tys. zł zwykle wystarcza zaledwie na pół 
kilometra przebudowy drogi gminnej. Zmniejszenie w tak 
wielu gminach nadwyżki operacyjnej w 2020 roku przeło-
ży się bezpośrednio nie tylko na zdolność kredytową w za-
kresie zaciągania i  spłaty zadłużenia, ale przede wszyst-
kim znacząco ograniczy możliwości prowadzenia podsta-
wowych inwestycji infrastrukturalnych. Jak te gminy, przy 
tak skromnych możliwościach, mają osiągnąć standardy, 
które w innych samorządach są już dawno normalnością, 
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jak wdrażać ideę rozwoju lokalnego i pracować na rzecz 
poprawy życia mieszkańców? A to właśnie tam potrzeby 
elementarnej infrastruktury są największe.

Co oprócz przejęcia przez rząd płac w oświacie – bo 
pamiętajmy, że spowoduje to natychmiastowe obcię-
cie subwencji – pozwoli gminom odzyskać zdolność 
inwestowania?
Obecny system finansowania samorządów utrwala pro-
ces pogłębiania się dysproporcji.
Doraźne programy rządowe nie zmienią trwale tej sytu-
acji, a i one wymagają wkładu własnego, z którym co-
raz więcej jednostek ma problem. Topnieją też zdolno-
ści kredytowe tych gmin. Z tych samych powodów poza 
zasięgiem wielu gmin wydają się być pieniądze unijne 
w przyszłej perspektywie finansowej. Tym bardziej, że 
maleje poziom dopłat dotacji bezzwrotnych w związku 
ze wzrostem średniej zamożności w polskich regionach 
w stosunku do średniej unijnej.

Aby odwrócić niekorzystne zjawiska, gminy mające ni-
skie dochody własne muszą mieć odpowiednio zwięk-
szony poziom subwencjonowania. Warto też rozważyć 
kategoryzację gmin i zróżnicować ich dochody w zależ-
ności od kategorii i przede wszystkim od zdefiniowa-
nych potrzeb wydatkowych. W celu zapewnienia zrów-
noważonego rozwoju obszarów wiejskich szczególnie 
należy otoczyć wsparciem gminy o niskim wskaźniku 
gęstości zaludnienia oraz wysokiej średniej wieku miesz-
kańców, aby przeciwdziałać starzeniu się i wyludnianiu 
obszarów peryferyjnych kraju. Tu także, podobnie jak 
w oświacie, domagamy się opracowania standardu usług 
publicznych. Musimy w końcu określić, jakie są kosz-
ty inwestycyjne i  funkcjonalne całego szeregu zadań. 
Z tym wiąże się potrzeba parametryzacji wymogów tech-
nicznych oraz kosztowych przedsięwzięć infrastruktu-
ralnych. Wiadomo, że na terenach o rozproszonej za-
budowie wszelkie inwestycje sieciowe są bardziej kapi-
tałochłonne. Amortyzują się one w znacznie dłuższym 
czasie. Z kolei realizując na przykład przedsięwzięcia 
drogowe na obszarach wiejskich powinno się uwzględ-
niać mniejsze wymagania w zakresie chodników, przejść 
dla pieszych z pełną infrastrukturą, szerokości jezdni itp. 
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Brak takich parametryzacji powoduje m.in. naigrywanie 
się mediów pokazujących skrzyżowania z sygnalizacją 
świetlną i przejściami dla pieszych usytuowane w  te-
renach niezabudowanych, latarnie oświetlające drogi 
donikąd itp. A to jest po prostu realizacja złego prawa.

Negatywne procesy demograficzne dotykają głównie 
obszarów wiejskich i tam najbardziej widoczne są gor-
sze warunki życia w porównaniu do miast. Czy podział 
na obszary rolnicze i przemysłowe to jedyna dysfunk-
cja zrównoważonego rozwoju kraju?
Uwarunkowania historyczne sprawiły, że – posługując 
się oczywiście dużym skrótem – granicę stopnia roz-
woju wyznaczała Wisła. Zachodnia część Polski, z dużą 
ilością większych miast, zdecydowanie lepiej uprzemy-
słowiona, lepiej zurbanizowana oraz wschód zdecydo-
wanie bardziej rolniczy i zaniedbany infrastrukturalnie. 
Kolejne kryterium to podział na miasto i wieś, z wyraź-
nym wskazaniem na bardziej zaniedbane obszary wiej-
skie. Ten obraz w ogromnym stopniu aktualny jest do 
dziś, oczywiście z pewnymi wyjątkami, do których na-
leżą gminy w obszarach metropolitalnych największych 
polskich miast, gminy kopalniane, turystyczne i uprze-
mysłowione, gdzie rolnictwo jest mniej istotną sferą 
życia ich mieszkańców. Pozostałe obszary naszego kra-
ju, gdzie brakuje pozarolniczych miejsc pracy, kumulu-
ją problemy społeczne, w tym brak perspektyw godne-
go życia w przyszłości powodujące migrację bądź emi-
grację młodych, wykształconych i przedsiębiorczych lu-
dzi znacznie podwyższając średnią wieku pozostałych.
Rolnictwo nigdy nie było w Unii Europejskiej motorem 
rozwoju, bo prawie połowa unijnego budżetu to dopła-
ty do rolnictwa w ramach Wspólnej Polityki Rolnej, aby 
równoważyć poziom produkcji i życia rolników. Pew-
nym stereotypem jest, że mieszkańcy polskiej wsi to tyl-
ko rolnicy. Tak wynika z definicji ustawowej, ale prawda 
jest taka, że dzisiaj ludzie żyjący wyłącznie z rolnictwa 
stanowią niewielki odsetek mieszkańców wsi. Statysty-
ki podają wprost, że tylko 11 proc. mieszkańców wsi 
utrzymuje się z rolnictwa.
Dopłaty bezpośrednie, obszarowe, hamują restruktury-
zację gospodarstw rolnych, stanowiąc swego rodzaju „so-
cjal” na polskiej wsi. Na Lubelszczyźnie, najbiedniej-
szym polskim regionie, gdzie większość to mieszkań-
cy obszarów wiejskich, średnia wielkość gospodarstwa 
rolnego niewiele przekracza 6 ha i to nie są działy spe-
cjalne produkcji rolnej. Do przeszłości należą tu tworzo-
ne za PRL-u, w ramach równoważenia rozwoju, zakła-
dy pracy, które w zdecydowanej większości upadły. Na 
tzw. Ścianie Wschodniej wskaźnik zatrudnienia kobiet, 
zarówno w całej populacji, jak i wśród osób w wieku 
produkcyjnym, jest wyraźnie niższy niż wskaźnik za-
trudnienia mężczyzn.  

Powstaje pytanie, jaka jest dzisiaj rola samorządu 
w poprawie sytuacji gospodarczej i warunków życia 
na wsi?
A co się zmieniło, gdy Polska odzyskała suwerenność 
i  zostały odtworzone samorządy gminne? Społeczno-

W coraz większej liczbie samorządów 
pozostał już tylko obowiązkowy program 
nauczania, a jedyną kompetencją 
organu prowadzącego jest konieczność 
dopłacania do oświaty. Prowadzi to  
do zatracania idei samorządności 
wśród najsłabszych ekonomicznie 
gmin, w których nadwyżka operacyjna, 
definiowana jako różnica pomiędzy 
dochodami bieżącymi i wydatkami 
bieżącymi, z roku na rok maleje.
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ści lokalne z entuzjazmem i pasją zaczęły odrabiać za-
późnienia cywilizacyjne w  infrastrukturze komunal-
nej. Przez 30 lat funkcjonowania samorządu gminne-
go, przy zaangażowaniu mieszkańców, w ramach spo-
łecznych komitetów, powstała podstawowa infrastruk-
tura, czyli wodociągi, kanalizacja. Przy wsparciu środ-
ków unijnych wybudowano drogi oraz obiekty oświa-
towe. I  gdzieś w połowie drogi możliwości rozwojo-
we w większości samorządów wiejskich znacznie się 
ograniczyły, a w niektórych wręcz zanikły. Dziś polska 
wieś jest co prawda zwodociągowana w ponad 80 proc., 
lecz wzrost wymagań co do jakości wody oraz ociepla-
nie się klimatu wymagają dalszych nakładów na uno-
wocześnianie ujęć wody, a na to brakuje funduszy. Go-
rzej jest z zagospodarowaniem ścieków, gdzie wskaź-
niki rozwiązania problemu sanitacji niewiele przekra-
czają 30 proc. W gospodarce wodno-ściekowej mamy 
dwie Polski, w jednej działają spółki wodno-kanaliza-
cyjne, a w drugiej urzędy gmin obsługują swój mają-
tek komunalny, najczęściej nie doliczając do cen usług 
amortyzacji i  podatków lokalnych, czyli de facto ten 
majątek nie jest odtwarzany z opłat mieszkańców. Po-
łowa gminnych dróg publicznych jest nieutwardzona 
bądź wymaga generalnego remontu. Dzieci dowożone 
są do szkół gimbusami, bo w ponad 30 proc. gmin nie 
ma komunikacji publicznej. W jednej trzeciej gmin nie 
ma przedszkoli publicznych. Doraźne programy, takie 
jak Fundusz Dróg Samorządowych, w coraz mniejszym 
stopniu trafiają do tych najsłabszych, ponieważ system 
podziału dotacji dla wszystkich województw opiera się 
na innych, niż rozwojowe, kryteriach. Dla przykładu, 
według algorytmu dla tego programu tylko w 2 proc. 
opiera się on na czynniku wyrównawczym (więcej środ-
ków dla województw o niższym poziomie PKB), reszta, 
to znaczy 95 proc., na długości dróg gminnych i powia-
towych w województwie, w 1 proc. na liczbie ludności, 
w 2 proc. na powierzchni województwa. Jeżeli weźmie-
my pod uwagę sytuację finansową w najbiedniejszych 
gminach, gdzie coraz trudniej zabezpieczyć środki na 
wkład własny i gdzie maleją zdolności zaciągania no-
wych kredytów, to coraz wyraźniej zauważalna będzie 
dla nas skala dysproporcji rozwojowych. 
Coraz trudniej będzie utrzymać na właściwym pozio-
mie majątek komunalny, bowiem aby to robić właści-
wie, należałoby corocznie przeznaczać na jego odtwa-
rzanie i bieżące utrzymanie 15 proc. jego wartości. A to 
już nie lada wyzwanie, mimo twardych realiów i wskaź-
ników ekonomicznych.

Jaką rolę we wsparciu samorządów na wsi odgrywa 
i może spełnić Związek gmin wiejskich, któremu pan 
przewodniczy?
Dzięki wieloletniej współpracy Związku Gmin Wiejskich 
RP z innymi organizacjami ogólnopolskimi oraz dążeniu 
ku temu, aby nie zatracać idei samorządności, udało 
się znacząco podnieść jakość życia mieszkańców Polski, 
w tym na obszarach wiejskich.  Skupiliśmy się na podsta-
wowej infrastrukturze: budowie dróg, wodociągów, te-
lefonizacji, gospodarce odpadami, zdecydowanie zmie-
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niliśmy oblicze polskiej szkoły. Dzisiaj to zupełnie inny 
standard, coraz bliższy standardom XXI wieku.
Liczne wystąpienia, stanowiska oraz opinie prawne przy-
czyniły się do tego, że samorząd wpisał się na trwałe 
w system skutecznego działania na rzecz lokalnych spo-
łeczności. Mamy stały kontakt z przedstawicielami rzą-
du poprzez Komisję Wspólną Rządu i Samorządu Tery-
torialnego, spotykamy się raz w miesiącu, opiniujemy 
40–60 nowych aktów prawnych dotyczących samorzą-
dów. Właśnie w KWRiST widać wyraźnie, że czasami 
interesy gmin wiejskich różnią się od interesów miast, 
metropolii czy powiatów. Te różnice trzeba godzić i rów-
noważyć, dlatego nasi przedstawiciele są tam niezbędni. 
Widzimy też, jak ważna jest współpraca z Unią Europej-
ską i jak polityka spójności przyspiesza rozwój naszych 
małych ojczyzn. Mamy przedstawicieli w strukturach Eu-
ropejskich, Komitecie Regionów, CLRAE (Kongres władz 
Lokalnych i Regionalnych Rady Europy), gdzie promuje-
my rozwój demokracji na szczeblu lokalnym i umacnia-
my kontakty regionów z zagranicą.

Trzydziestolecie Samorządu Terytorialnego to okazja 
do podsumowań, ale też odważnego spojrzenia w przy-
szłość. Mamy dużo do zrobienia, duże potrzeby, tego 
oczekują od nas mieszkańcy. Dzisiaj, aby dorównać stan-
dardom Unii Europejskiej, potrzeba 93 mld na gospo-
darkę wodnościekową, 60 mld na odpady, 150 mld na 
drogi lokalne i to determinuje nas jeszcze bardziej do 
pracy na przyszłość.
Odtworzenie samorządu gminnego w Polsce 30 lat te-
mu to niekwestionowany sukces. Niesłabnące poparcie 
w  badaniach opinii społecznej, wynoszące ponad 70 
proc., to wynik najlepszy wśród instytucji publicznych 
w  naszym kraju. To cieszy, choć oczywiście są sfery, 
które wymagają poprawy. Jedno jest pewne: sprawdziły 
się proste i jasne zasady – jedność, współpraca, solidar-
ność, wsparcie i zaufanie, które właśnie w małych sa-
morządach odzyskały należną im rangę. Na takich fun-
damentach możemy śmiało planować i budować przy-
szłość. Dziś nie wyobrażam sobie Rzeczpospolitej bez 
samorządów. 

Odtworzenie samorządu gminnego 
w Polsce 30 lat temu to niekwestionowany 
sukces. Niesłabnące poparcie 
w badaniach opinii społecznej, 
wynoszące ponad 70 proc., to wynik 
najlepszy wśród instytucji publicznych 
w naszym kraju. Sprawdziły się proste 
i jasne zasady – jedność, współpraca, 
solidarność, wsparcie i zaufanie. Na takich 
fundamentach możemy śmiało planować 
i budować przyszłość. Dziś nie wyobrażam 
sobie Rzeczpospolitej bez samorządów.
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Służą mieszkańcom już osiem kadencji
Przeprowadzili gminy przez okres trudnych reform gospodarczych,  
dzięki nim mieszkańcy mają bieżącą wodę, kanalizację, drogi, nowoczesne 
szkoły. Dziś z sukcesem pozyskują dotacje zewnętrzne, angażując środki 
w poprawę warunków życia. Bohaterowie naszych czasów.

Andrzej Jan Brzeziński, burmistrz gminy Janikowo 
w woj. kujawsko-pomorskim. Urodził się w 1956 
roku. Jego hobby to majsterkowanie i rozwiązania 
techniczne z dziedziny niskoemisyjnego pozyskiwa-
nia energii. Gmina Janikowo, położona nad malow-
niczym jeziorem, liczy 13 tys. mieszkańców. Na ma-

pie gospodarczej dominuje kombinat Janikosoda spółki Ciech Soda 
Polska oraz dynamicznie rozwijająca się fabryka Janipol Meble  
– eksporter i największy pracodawca w powiecie inowrocławskim, 
którego działalność w Janikowie jest jednym z sukcesów burmistrza. 
Mieszkańcy korzystają z krytej pływalni, hali widowiskowo-sporto-
wej, sztucznego lodowiska oraz bogatej infrastruktury rekreacyjnej 
i komunalnej. Janikowo szczególnie dba o rozwój, nowe lokalizacje 
dla biznesu i mieszkalnictwo.

Andrzej Bujek, wójt gminy Żyrzyn w woj. lubel-
skim. Urodził się w 1958 roku, z zawodu jest na-
uczycielem. Jego pasje to fotografia i podróże. Ży-
rzyn to 6,5-tysięczna gmina w powiecie puławskim, 
bardzo dobrze skomunikowana. Mimo niskich do-

chodów własnych w  rankingu „Wspólnoty” wykorzystania środ-
ków europejskich w latach 2014–2019 zajęła 40. miejsce w kraju 
w kategorii gmin wiejskich. „Wspólnota” i  Fundacja Narodowa 
Evidence Institute pod względem jakości edukacji w 2019 r. skla-
syfikowały gminę na 153. pozycji w kraju, ten sukces był możliwy 
dzięki dużym nakładom na inwestycje strukturalne i zapewnianie 
wysokiej jakości kształcenia. 

Wojciech Adam Chojnowski, wójt gminy Babiak 
w woj. wielkopolskim. Urodził się w 1961 roku, wy-
kształcenie wyższe ekonomiczne. Zainteresowania: 
sport, przyroda, majsterkowanie. Gmina Babiak to 
około 8 tys. mieszkańców i 30 sołectw. Na uwagę za-
sługuje kompleks Sanktuarium Matki Boskiej Zwy-

cięskiej w Brdowie z obrazem maryjnym z bitwy pod Grunwaldem. 
Samorząd wykorzystuje każdą szansę na poprawę infrastruktury tech-
nicznej i społecznej z poszanowaniem zasad zrównoważonego roz-
woju. Marzeniem mieszkańców i samorządowców jest odzyskanie 
praw miejskich przez Babiaka. A każdy sukces to składowa wielu do-
brych, udanych przedsięwzięć i w efekcie satysfakcja zespołu pra-
cowników w urzędzie, że udało się zrealizować ważną inicjatywę. 
Bo, jak mawia wójt, samorząd to nie fajerwerki, a żmudna codzien-
na praca.

Józef Chudy, wójt gminy Czarna w woj. podkarpac-
kim. Urodził się w 1961 r., z wykształcenia rolnik. 
Pasjonat szachów, co przełożyło się na zorganizowa-
nie w 2010 roku Mistrzostw Świata Kobiet i Męż-
czyzn do lat 20. Gminę zamieszkuje 13330 osób. 
Bardzo ważną dziedziną gospodarki jest rolnictwo, 

a walorem ziemi czarnieńskiej są lasy, które zajmują 35,6 proc. po-
wierzchni gminy. Turystów przyciągają liczne szlaki do pieszych wę-
drówek, przydrożne kapliczki, jak również Cudowne Źródełko przy 
kościele parafialnym w Chotowej. Godny uwagi jest Park Turystycz-
no-Rekreacyjny w Czarnej oraz Ścisły Rezerwat Torfy w Chotowej 
i Głowaczowej. 

Włodzimierz Michał Fraszczyk, wójt gminy Olszów-
ka w woj. wielkopolskim. Urodził się w 1958 roku, 
z wykształcenia magister inżynier melioracji wod-
nych. Zainteresowania: literatura historyczna, ma-
kroekonomia, obcowanie z przyrodą. Gminę Olszów-
ka zamieszkuje około 4,5 tys. osób. Ma charakter rol-

niczy, lecz większość mieszkańców pracuje zawodowo poza rolnic-
twem. Sukcesem od lat jest budowanie wspólnoty razem z miesz-
kańcami oraz tworzenie dobrych warunków do zamieszkania poprzez 
budowę infrastruktury technicznej – wodociągów, kanalizacji, sieci 
dróg, poprawę stanu bazy oświaty, budowę świetlic wiejskich i straż-
nicy OSP, centrów rekreacji i miejsc wypoczynku.

Krzysztof Gajewski, wójt gminy Waśniów w woj. 
świętokrzyskim. Waśniów należy do najstarszych 
miejscowości w województwie. To typowo rolnicza 
gmina, liczy 6803 mieszkańców. W 1990 roku wój-
tem został Krzysztof Gajewski – młody, dwudziesto-

kilkuletni człowiek, który wiedział czego potrzeba tej gminie, miał 
pomysł, jak zmotywować mieszkańców do działania, a tym samym 
do zmieniania wizerunku miejsca, w którym żyją. A pracy było bar-
dzo dużo. W bardzo złym stanie była baza oświatowa. Większość pla-
cówek mieściła się w starych dworkach, niedostosowanych do na-
uki. Niezbędna była szybka decyzja o budowie szkół. Wraz z nią po-
jawiła się konieczność zmiany sieci szkół, co wiązało się z likwida-
cją kilku z nich. Samorząd podjął wyzwanie, które po latach okazało 
się słuszne. Dziś obiekty w Waśniowie i Mominie, wraz z wyposa-
żeniem i nowoczesnym zapleczem sportowym, są wizytówką gminy. 
Samorząd bardzo mocno zainwestował też w budowę infrastruktury 
wodociągowej i  kanalizacyjnej. Przez minione trzy dekady gmina 

GoSpodaRze
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Waśniów przeszła długą drogę i nadal się rozwija. Ne byłoby to moż-
liwe bez trafnych, czasem trudnych decyzji wójta i jego współpra-
cowników.

Stanisław Gołębiowski, wójt gminy Końskowola 
w woj. lubelskim. Urodził się w 1953 roku, z zawo-
du jest inżynierem mechanikiem. Zainteresowania: 
łowiectwo, turystyka rowerowa. Gmina Końskowo-
la, zwana też sercem polskiego szkółkarstwa, jest jed-
ną z niewielkich, ale rozpoznawalnych gmin zachod-

niej części Wyżyny Lubelskiej. W ostatnich 30 latach z gminy o ty-
powo wiejskim charakterze zmieniła się w jednostkę, która warun-
kami życia nie odbiega od miast. Wyróżnia ją wysoki poziom rozwo-
ju infrastrukturalnego – jest prawie w 100 proc. zgazyfikowana i zwo-
dociągowana, w 80 proc. skanalizowana, oświetlenie dróg zapewnia 
nowoczesny system LED, w 2020 roku do użytku oddano komplek-
sowo odnowione centrum ośrodka gminnego wraz z zabytkowym 
budynkiem ratusza. Dzieci i młodzież korzystają z dobrze wyposa-
żonej bazy dydaktycznej, w tym publicznego żłobka. Wójtowi naj-
większą satysfakcję sprawia to, że gmina nawet na chwilę nie zatrzy-
muje się, ciągle trwa tu budowa, modernizacja, zmiany na lepsze.

Krzysztof Iwaniuk, wójt gminy Terespol w woj. lu-
belskim. Urodził się w 1959 roku, z zawodu jest elek-
tronikiem. Zainteresowania: ogród, dobra książka 
i  muzyka. Gmina Terespol to obszar gospodarczy, 
przygraniczny, kraina o unikatowej przyrodzie. – Ca-
łe swoje dorosłe życie poświęciłem tej gminie – mó-

wi Krzysztof Iwaniuk. – Jasny kierunek rozwoju i stabilność władzy 
zaowocowały tym, że dzisiaj mogę bez żadnych kompleksów patrzeć 
na gminę Terespol. Odrobiliśmy zapóźnienia cywilizacyjne, zreali-
zowaliśmy założenia i osiągnęliśmy pułap, który należy się naszym 
mieszkańcom. Nasza gmina cieszy się zainteresowaniem przedsię-
biorców dzięki korzystnemu położeniu, bliskości granicy i szlaków 
komunikacyjnych. Oczywiście, są gminy większe, bogatsze, słynniej-
sze, ale nie ma gminy bliższej sercu niż ta, w której mieszkamy, pra-
cujemy dla jej dobra, z której jesteśmy dumni. To nasze miejsce na 
ziemi. Jestem przekonany, że każdy, kto szuka przyjaznego miejsca 
do inwestowania, mieszkania, kontaktu z przyrodą, ceni wartość tra-
dycji – znajdzie to w gminie Terespol.

Jerzy Janusz Izydorski, wójt gminy Osięciny w woj. 
kujawsko-pomorskim. Urodził się w 1959 roku, z za-
wodu jest nauczycielem. Interesuje się elektroniką 
i  informatyką. Osięciny leżą w południowej części 
woj. kujawsko-pomorskiego. Gminę wyróżniają in-
westycje w infrastrukturę drogową – na 213,5 km 

dróg aż 75 proc. ma utwardzoną nawierzchnię. Duże znaczenie dla 
poprawy jakości życia miało wybudowanie sieci wodociągowej, pra-
wie 100 proc. mieszkańców gminy ma już do niej dostęp. Szczegól-
ne znaczenie miały też zadania w zakresie oświaty. W gminie funk-
cjonują dwie państwowe szkoły podstawowe oraz jedna niepublicz-
na i cztery przedszkola. Są zmodernizowane i nowocześnie wyposa-
żone. Przy Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Osięcinach powstał 
skatepark oraz nowy plac zabaw. 

Edward Jan Jarmuziewicz, wójt gminy Adamów-
ka w woj. podkarpackim. Urodził się w 1960 ro-
ku, z zawodu jest nauczycielem. Zainteresowania: 
siatkówka, tenis ziemny. W  gminie Adamówka 
mieszka 4200 osób. Jej atutem jest przyroda z licz-
nymi gatunkami roślin i zwierząt, żyjących w la-

sach stanowiących prawie 50 proc. powierzchni gminy. Adamów-
ka szczyci się bardzo dobrze rozwiniętą infrastrukturą technicz-
ną: ma sieć wodociągową i kanalizacyjną, drogi, obiekty komu-
nalne. Mieszkańcy wyróżniają się troską o czyste powietrze, w go-
spodarstwach domowych funkcjonuje ponad 800 instalacji wy-
twarzających czystą energię elektryczną, ciepło do ogrzewania 
domów i ciepłą wodę.
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Marian Buras, burmistrz miasta i gminy Morawi-
ca w woj. świętokrzyskim. Urodził się w 1952 r. 
Magister inżynier rolnictwa, absolwent Akademii 
Rolniczej w Krakowie, ukończył też podyplomo-
we studia pn. Nadzór gospodarki finansowej gmi-
ny” na Uniwersytecie Wrocławskim. Uczestnik 

stażu w International Civil Society Workshop w Dayton w USA, 
organizowanego przez The Kettering Foundation. 
Morawica znana jest z wielu innowacyjnych projektów społecz-
nych realizowanych we współpracy z organizacjami pozarządo-
wymi. Te projekty były inspiracją dla wielu innych samorządów 
i NGO-sów.– Wartość współpracy lokalnego samorządu z organi-
zacjami pozarządowymi oceniam bardzo dobrze – mówi Marian 
Buras. – Uważam, że taka współpraca jest potrzebna, wręcz ko-
nieczna dla zrównoważonego rozwoju gminy. W wielu przypad-
kach organizacje zastępują samorządy wykonując zadania, któ-
rych wprost gmina realizować nie może, lub nie ma takiej moż-
liwości. Ich działalność wywodzi się z określonych środowisk, 
w których potrzeby dużo bardziej znane są członkom tych orga-
nizacji, niż administracji samorządowej. Członkostwo w takich 
organizacjach pozwala ludziom realizować się, spełniać zamie-
rzenia i ambicje. Z tym, że do takich efektów potrzebna jest po-
moc samorządu, nie tylko organizacyjna, ale częściej finanso-
wa. Działalność w NGO pozwala wykreować lokalnych liderów 
społecznych, którzy mogą sprawować ważne funkcje społeczne, 
tj. sołtysów czy radnych. Potrzeby lokalnej społeczności są re-
alizowane nie tylko przez liderów, ale przez zwykłych członków 
tych organizacji, którzy działając w  ramach swojego wolnego 
czasu mają poczucie, że robią coś pożytecznego. Nie zamykają 
się na swoje podwórka, lecz mają realny wpływ na poprawę wa-
runków życia w swoim otoczeniu. Budowanie takich postaw jest 
cenne i pożądane, gdyż tworzy się wtedy świadome społeczeń-
stwo obywatelskie. W naszej gminie jest kilkadziesiąt organiza-
cji, które realizują wspaniałe i ciekawe inicjatywy. Odnosząc suk-
cesy wpływają na pozytywny wizerunek samorządu, który jest 
otwarty na obywatela – mówi burmistrz.



18 www.wspolnota.org.pl 19 grudnia 2020

Bogdan Kemnitz, wójt gminy Kleszczewo w woj. 
wielkopolskim. Urodził się w 1957 roku, magister 
inżynier rolnictwa. Zainteresowania: muzyka, 
szczególnie ta słuchana na żywo. Gmina Kleszcze-
wo liczy 9,1 tys. mieszkańców. Mówi się o  niej 
„wielofunkcyjna” – jest tu miejsce na prowadzoną 

na wysokim poziomie działalność rolniczą, dynamicznie rozwija-
jące się budownictwo mieszkaniowe, a po oddaniu do użytku au-
tostrady A2 i drogi ekspresowej S5 dużego znaczenia nabrały wa-
lory gospodarcze. Sukcesem odrodzonego samorządu jest skala 
przemian, jakie zaszły w ostatnim trzydziestoleciu i zapewnienie 
wysoko rozwiniętej infrastruktury technicznej oraz społecznej, 
umożliwiającej realizację ambicji i zamierzeń mieszkańcom gmi-
ny i tym, którzy z gminą Kleszczewo zwiążą swoje plany na przy-
szłość. 

Mirosław Józef Kluk, burmistrz Pełczyc w woj. za-
chodniopomorskim. Urodził się w 1957 roku, dok-
tor nauk pedagogicznych. Zainteresowania: sport, tu-
rystyka, literatura. Gmina liczy ok. 7600 mieszkań-
ców. Wyróżnia się dynamicznym rozwojem infra-
struktury technicznej, który odbywa się dzięki inno-

wacyjnym i  konsekwentnym działaniom burmistrza, przy udziale 
pozyskiwanych z  sukcesem środków unijnych i  krajowych. Przez 
wszystkie kadencje z  inicjatywy burmistrza zrealizowano wiele 
przedsięwzięć, które znacząco wpłynęły na rozwój infrastruktury 
i estetykę całej gminy.

Marian Kmieciak, wójt gminy Odrzywół w  woj. 
mazowieckim. Urodził się w 1963 r. Z zawodu jest 
nauczycielem. Zainteresowania: turystyka piesza, 
historia lokalna. Największe sukcesy gminy to bu-
dowa infrastruktury drogowej, wodno-kanalizacyj-
nej i  sportowej, a  także budowa osiedla jednoro-

dzinnego w Odrzywole. Warto wymienić własny program małej 
retencji (od 1994 roku), a także starania o odnowę tradycji i kul-
tury ludowej.

Tadeusz Kobiela, wójt gminy Sierakowice w woj. 
pomorskim. Urodził się w 1957 roku, z wykształce-
nia geograf. Zainteresowania: historia Polski w okre-
sie dwudziestolecia międzywojennego, sport. Przez 
lata pracy w samorządzie wójtowi udało się zrealizo-
wać wiele ważnych dla gminy zadań obejmujących 

m.in. budowę 7 szkół z salami gimnastycznymi, rekonstrukcję drew-
nianego zabytkowego kościoła, budowę sztucznego lodowiska, sta-
dionu lekkoatletycznego, budowę, rozbudowę lub przebudowę po-
nad 40 km dróg oraz realizację największego projektu kanalizacyj-
nego na obszarach wiejskich w naszym kraju. Gmina cały czas się 
rozwija, zarówno pod względem infrastruktury, jak i liczby miesz-
kańców. Od lat szczyci się jednym z najwyższych poziomów przyro-
stu naturalnego w Polsce.
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Mirosław Haniszewski, wójt gminy Warta Bo-
lesławiecka w woj. dolnośląskim. Magister nauk 
politycznych. Dzisiejsza gmina Warta Bolesła-
wiecka, podobnie jak inne tereny obecnej za-
chodniej Polski, to tzw. ziemie odzyskane po 
II wojnie światowej. Zakończenie wojny było 

okresem wysiedleń ludności niemieckiej i wprowadzania lud-
ności polskiej. – Analiza ksiąg meldunkowych z okresu powo-
jennego pozwala na ocenę, skąd przybyli nasi mieszkańcy – mó-
wi Mirosław Haniszewski. – Około 0,5 proc. to ludność auto-
chtoniczna, Polacy i Niemcy, a 61,2 proc. to repatrianci z tere-
nów dawnej Jugosławii (głównie z rejonu Bośni i Hercegowiny), 
którzy zasiedlili niemal w całości Szczytnicę i Wartowice. Ko-
lejna grupa to ludność polska przesiedlona z dawnych republik 
ZSRR, głównie z Ukrainy, ale też Białorusi i Litwy. 11,5 proc. to 
ludność polska, która migrowała na ziemie odzyskane z innych 
rejonów głównie centralnej Polski, a 0,2 proc. to Polacy, którzy 
powrócili do kraju z  Francji, Niemiec, Węgier, Rumunii. Dla 
wszystkich osiedleńców życie na ziemiach odzyskanych nie by-
ło początkowo łatwe. W świadomości wielu z nich tkwiło prze-
konanie, że Niemcy zażądają oddania ziem. Jednak kolejne lata 
życia w pokoju zmieniały to przekonanie, rodziły się nowe po-
kolenia, które nie nosiły w sobie balastu przeszłości i którym 
coraz lepiej żyje się na ziemiach zachodnich. Sentyment do 
miejsc, z których przodków przesiedlono, jednak pozostał. Do 
dziś rodziny repatriantów z dawnej Jugosławii uświetniają uro-
czystości rodzinne produktami charakterystycznymi dla pozo-
stawionych regionów, takimi jak pita, ajwar i wiele innych pro-
duktów, których bazą jest papryka, oliwki i oliwa z oliwek, al-
kohol z rogacza czy śliwowica. Tęsknota i sentyment dla kraju, 
który w zasadzie pozbył się Polaków, przerodziły się po latach 
w próby odbudowania kontaktów. Mieszkańcy gminy Warta Bo-
lesławiecka nawiązali kontakt z mieszkańcami Bosanskiej Gra-
diśki i utworzyli Stowarzyszenie Polsko-Jugosławiańskie, które-
go celem było odnowienie więzi z narodami dawnej Jugosławii, 
powstały dwa zespoły folklorystyczne: Podgrodzianki i Niespo-
dzianki, które występują do dziś prezentując pieśni swoich daw-
nych ojczyzn. Polska zawsze jednak była marzeniem przesiedleń-
ców, więc marzenie dziadków o życiu na ziemiach polskich speł-
nia się dziś, a pokolenia przesiedleńców, choć z rozrzewnieniem 
słuchają o przeszłości, są i zawsze będą Polakami ze swoim pa-
triotyzmem i sentymentalną duszą.

Jan Joka, wójt gminy Jaświły, woj. podlaskie. Uro-
dził się w 1959 roku, z zawodu jest rolnikiem. Za-
interesowania: piłka nożna – fan Jagiellonii Biały-
stok. Gmina Jaświły liczy ok. 5 tysięcy mieszkań-
ców, utrzymujących się w większości z rolnictwa. 
Położenie w widłach Brzozówki i Biebrzy, a więc 

wyjątkowe walory przyrodnicze, umożliwiają dynamiczny rozwój 
agroturystyki. Dumą gminy jest siedem prężnych jednostek OSP 
skupiających ponad 300 strażaków ochotników aktywizujących i in-
tegrujących lokalną społeczność. Najbardziej widocznym sukcesem 
samorządu w minionych latach jest infrastruktura drogowa, wodo-
ciągowa i kanalizacyjna oraz nadanie nowoczesnej jakości wszyst-
kim obiektom komunalnym.



19

Marek Kopieniak, wójt gminy Hańsk w woj. lubel-
skim. Urodził się w 1961 r., z zawodu jest inżynierem 
rolnikiem. Zainteresowania: książka, sport, entuzjasta 
aktywnego wypoczynku. Gmina Hańsk liczy 3840 
mieszkańców, to gmina rolnicza o słabych glebach ze 

spuścizną popegeerowską, z dużym zakładem – hutą szkła. „Hańsk 
kulturą stoi” – to hasło wyróżnia gminę i obrazuje dużą liczbę imprez 
kulturalnych organizowanych przez dwa nowoczesne domy kultury 
i liczne zespoły artystyczne ze wszystkich grup wiekowych. Wójt dum-
ny jest z konsekwentnie realizowanych planów podnoszenia standar-
du życia mieszkańców i stworzenia warunków dla spokojnego i usta-
bilizowanego życia. Za sukces uważa budowę i modernizację infra-
struktury komunalnej, kulturalnej, drogowej.

Antoni Jan Kręźlewicz, wójt gminy Czosnów w woj. 
mazowieckim. Urodził się w 1955 roku, z zawodu 
jest matematykiem. Jego pasja to turystyka i szachy. 
Gminę Czosnów zamieszkuje około 11 tys. miesz-
kańców, w ostatnich 20 latach ich liczba się podwo-

iła. Gmina leży ok. 15 km od Warszawy, z  trzech stron otacza ją 
Kampinoski Park Narodowy. Od 1993 roku cała jej powierzchnia 
pokryta jest miejscowymi planami zagospodarowania, co zaowoco-
wało szybkim przekształceniem się w gminę, w której przeważają 
usługi: handel, składy, magazyny. Jest w 100 proc. zwodociągowana 
oraz w 85 proc. skanalizowana, ma bardzo dobrze rozwiniętą bazę 
oświatową (7 szkół podstawowych, 8 przedszkoli, 4 żłobki).

Zdzisław Krupa, wójt gminy Rejowiec Fabryczny 
w woj. lubelskim. Urodził się w 1960 roku, z zawo-
du inżynier mechanik. Zainteresowania: historia, 
głównie II wojna światowa, dobra książka. Gminę 
Rejowiec Fabryczny wyróżnia atrakcyjna oferta in-

westycyjna dla przedsiębiorców. Sukcesem było stworzenie w miej-
scowości Pawłów terenów inwestycyjnych w ramach SSE Euro-Park, 
które generują kapitał finansowy i ludzki, ożywiają życie gospodar-
cze i społeczne. Gminę zamieszkuje 4228 osób.

Piotr Stanisław Kuropatwa, wójt gminy Wartkowi-
ce w woj. łódzkim. Urodził się w 1963 roku, absol-
went Wydziału Techniki Rolniczej i Leśnej SGGW 
w Warszawie – mechanizator rolnictwa. Interesuje 
się motoryzacją i żeglarstwem. Wartkowice to gmi-

na typowo rolnicza, grunty są niskich klas bonitacyjnych, liczy 
ok. 6300 mieszkańców. Do największych sukcesów gminy wójt za-
licza jej zwodociągowanie w latach 90. ubiegłego wieku, budowę 
pełnowymiarowej hali sportowej w Wartkowicach. Działa tu przed-
siębiorstwo z branży tytoniowej zatrudniające około 2 tys. osób. 

Witold Łapiński, wójt gminy Poświętne w woj. 
podlaskim. Urodził się w 1950 roku, zaintereso-
wania: ekologia, motoryzacja, podróże. Gmina Po-
świętne to jedna z najmniejszych gmin w Polsce, 
zajmuje 114 km kw., z czego ponad 60 proc. to 

Józef Grzegorz Kurek, burmistrz Mszczonowa 
w woj. mazowieckim. W latach 1988–1990 na-
czelnik, a od 1990 burmistrz Mszczonowa. Jest 
najdłużej urzędującym burmistrzem w Polsce. 
Ukończył studia w  Szkole Głównej Gospodar-
stwa Wiejskiego w  Warszawie, podyplomowe 

studium pedagogiczne na tej samej uczelni, a także podyplomo-
we studia samorządu terytorialnego i rozwoju lokalnego na Uni-
wersytecie Warszawskim oraz socjologię wsi na Uniwersytecie 
Mikołaja Kopernika. Jak ocenia przemiany w  samorządach 
w ciągu minionych 15 lat, odkąd Polska weszła do Unii Euro-
pejskiej? – Dotacje unijne pozwoliły na realizację projektów, 
które znacząco przyczyniły się do poprawy jakości życia miesz-
kańców, zmieniły wygląd Ziemi Mszczonowskiej oraz przycią-
gnęły turystów – mówi Józef Kurek. – Przy pomocy wspólnoto-
wych środków zrealizowano liczne inwestycje, takie jak budo-
wa Term, dróg i chodników, modernizacja oczyszczalni ścieków 
oraz projekty społeczne (np. kursy edukacyjne i zawodowe dla 
dorosłych, zajęcia dodatkowe w szkołach podstawowych i przed-
szkolu). Filarem długofalowej strategii rozwoju gminy stało się 
wykorzystanie do ogrzewania miasta źródeł geotermalnych. Eks-
ploatacja gorącej wody z wnętrza ziemi i korzystanie z niej w ce-
lach rekreacyjnych w Termach stały się znakiem rozpoznaw-
czym naszego terenu i przyczyniły do nadania mu tytułu „Ty-
grysa Mazowsza”. Inwestorzy prywatni stworzyli m.in. Suntago 
– największy zadaszony park wodny w Europie oraz Deepspot 
– najgłębszy na świecie basen do nurkowania. Obiekty przycią-
gają turystów z całej Europy, stając się katalizatorami rozwoju 
lokalnej gospodarki.
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użytki rolne. Niewątpliwym sukcesem są olbrzymie zmiany, ja-
kie zaszły tu na przestrzeni lat. Dokonał się skok cywilizacyjny, 
nie tylko w zakresie nasycenia infrastrukturą techniczną, ale tak-
że w innych dziedzinach, np. w oświacie, służbie zdrowia, kul-
turze. Największym osiągnięciem jest budowa infrastruktury 
technicznej. Warunki życia na wsi są dziś zbliżone do tych w mie-
ście. Mieszkańcy w większości mają gaz, kanalizację, wodę z wo-
dociągu, dostęp do internetu. Każda wieś ma drogę utwardzoną. 
W gminie funkcjonują: nowoczesny ośrodek zdrowia, doskonale 
wyposażona szkoła podstawowa z pełnym zapleczem sportowym 
– salą gimnastyczną i kompleksem boisk, wybudowany i oddany 
do użytku w 2018 r. nowoczesny dom kultury i biblioteka gmin-
na oraz świetlice wiejskie, gdzie spędzają wolny czas mieszkań-
cy. Na sukcesy złożyła się ogromna praca całego społeczeństwa. 
Obecnie w  wielu dziedzinach życia gmina może konkurować 
z najlepszymi. – W życiu prywatnym niewątpliwie największym 
sukcesem jest moja rodzina, która wspiera mnie i dopinguje. Moi 
bliscy są zawsze przy mnie, zarówno w szczęśliwych momentach 
mojego życia, jak i  w  trudnych. Zawsze mogę na nich liczyć  
– mówi Witold Łapiński. – Niezaprzeczalnym sukcesem na polu 
zawodowym jest dobry kontakt z ludźmi. Z perspektywy czasu 
mogę z całą odpowiedzialnością stwierdzić, że udało mi się zbu-
dować dobre relacje z radą gminy i sołtysami. Zaczęliśmy odno-
sić sukcesy, co było możliwe dzięki mobilizacji radnych, sołty-
sów oraz mieszkańców.
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Jan Władysław Łukasik, wójt gminy Wola Uhruska 
w woj. lubelskim. Urodził się w 1955 roku, z wy-
kształcenia magister inżynier eksploatacji maszyn 
i urządzeń przemysłu rolno-spożywczego. Zaintere-
sowania: sport i turystyka. Wola Uhruska to gmina 
nadbużańska, leży u  styku granic Polski, Ukrainy 

i Białorusi, liczy ok. 4 tys. mieszkańców. Na tle innych gmin Pole-
sia wyróżnia się zróżnicowaniem przyrodniczym i krajobrazowym 
– wyżynny Łuk Uhruski, Dolina Bugu, Lasy Sobiborskie, Pojezie-
rze Łęczyńsko-Włodawskie, Obniżenie Dubienieckie. Posiada do-
brze rozwiniętą infrastrukturę techniczną i społeczną służącą za-
spokajaniu potrzeb mieszkańców w zakresie zdrowia, oświaty oraz 
szeroko rozumianego bezpieczeństwa.

Marcin Zbigniew Majcher, burmistrz Ożarowa 
w woj. świętokrzyskim. Urodził się w 1953 r., z za-
wodu lekarz weterynarii. Interesuje się historią, 
pszczelarstwem, jego hobby to przydomowy ogródek 
działkowy. Gmina Ożarów liczy 10450 mieszkań-

ców. Wyróżnia ją bardzo dobry stan infrastruktury drogowej oraz 
dobrze rozwinięta oświata i kultura. Burmistrz podkreśla, że najbar-
dziej dumny jest z przemian po 1990 roku, ponieważ pozwoliły na 
dynamiczny rozwój gminy, przy wsparciu społeczności lokalnej. 
W wyborach cieszy się blisko 70-proc. poparciem mieszkańców.

Waldemar Włodzimierz Miśko, burmistrz Karlina 
w woj. zachodniopomorskim. Urodził się w 1961 
roku, magister inżynier budownictwa, pasjonat spor-
tu i motocykli. Gmina liczy 8847 mieszkańców, szcze-
gólny nacisk kładzie na rozwiązania ekoenergetycz-
ne, zrównoważone gospodarowanie zasobami natu-

ralnymi oraz dialog społeczny. Włodarz Karlina wychodząc naprze-
ciw potrzebom mieszkańców wdraża działania mające na celu wzrost 
potencjału społeczno-gospodarczego poprzez budowę mieszkań ko-
munalnych, zapewnianie miejsc w żłobkach i przedszkolach oraz 
poszukiwanie inwestorów, dzięki którym mieszkańcy mają szansę 
na stabilne zatrudnienie i dobrze płatną pracę.

Kazimierz Jan Miśkowicz, wójt gminy Krempna, 
woj. podkarpackie. Urodził się w 1958 roku, z za-
wodu jest rolnikiem. Pasjonat turystyki. Gmina 
Krempna leży w południowej części powiatu jasiel-
skiego, w  Beskidzie Niskim, zamieszkuje ją 1885 
osób. Wyróżnia się górzystym krajobrazem i zabyt-

kami, takimi jak cerkwie i cmentarze z czasów I wojny światowej. 
Sukcesem całego samorządu jest realizacja zadań remontowych i in-
westycyjnych przy bardzo niskich dochodach budżetowych.

Witold Morawiec, wójt gminy Olesno w woj. mało-
polskim. Urodził się w 1963 r., z zawodu jest rolni-
kiem, absolwent Uniwersytetu Rolniczego im. Hugo-
na Kołłątaja w Krakowie. Interesuje się historią oraz 
sportem. Olesno liczy 7953 mieszkańców i jest gmi-

Mirosław Lech, wójt Korycina w woj. podlaskim. 
Urodził się w 1960 r., z wykształcenia historyk. 
Zainteresowania: dobra książka, sport, turysty-
ka. Gmina Korycin liczy ok. 3300 mieszkańców. 
– Minione 30 lat odmieniło naszą małą ojczyznę 
nie do poznania – mówi wójt. – Jest rozpozna-

walna w całej Polsce dzięki konsekwentnie prowadzonej, ukie-
runkowanej i niekonwencjonalnej promocji niektórych produk-
tów i działań. Pierwsze skojarzenie to ser koryciński, który dzię-
ki działaniom samorządu i producentów w ciągu kilkunastu lat 
stał się najbardziej znanym w kraju produktem regionalnym. Po-
dobnie z Ogólnopolskimi Dniami Truskawki w Korycinie, które 
w 2021 roku odbędą się już po raz 26. Podczas tego wielkiego, 
rolniczego, wesołego święta organizowana jest jedyna na świe-
cie bitwa truskawkowa, odbywa się największy w Polsce turniej 
piłki nożnej błotnej czy Półmaraton Mleczny, gdzie nagrodą jest 
żywa krowa – wylicza Mirosław Lech. 
Wójt ma ogromne doświadczenie z bliskiej współpracy samorzą-
dów na szczeblu regionalnym i krajowym. Co taka współpraca 
przynosi konkretnym gminom? 
– Współpraca między samorządami, szczególnie mającymi po-
dobny charakter i problemy, jest wręcz konieczna – mówi Mi-
rosław Lech. – Daje możliwość wymiany doświadczeń, wie-
dzy, pomysłów, a także ograniczenia kosztów czy wypracowa-
nia i zorganizowania docelowych rozwiązań w określonych ob-
szarach, takich jak odpady, gospodarka wodno-kanalizacyjna, 
promocja. Doskonale służą temu związki komunalne, ale rów-
nież lokalne grupy działania i inne formy dobrowolnego zrze-
szania się gmin. Niezależnie od opcji politycznej rządu po-
wszechną praktyką jest obarczanie samorządów dodatkowy-
mi zadaniami bez zabezpieczenia niezbędnych środków w ra-
mach obietnic wyborczych bądź, jak obecnie, dążenia do cen-
tralizacji państwa. Pojedyncza gmina nie jest na tyle ważnym 
partnerem ani dla władz wojewódzkich, ani centralnych, żeby 
poważnie traktowano jej uwagi, apele, skargi. Stąd ogromne 
znaczenie i sens stowarzyszeń wojewódzkich i krajowych, gdyż 
tylko silna reprezentacja może mieć realny wpływ na żywotne 
dla samorządów decyzje. Sam byłem inicjatorem, współtwór-
cą i wieloletnim przewodniczącym Związku Gmin Wiejskich 
Województwa Podlaskiego, który jest już na stałe wpisany we 
wszelkie procesy samorządowo-rządowe zachodzące w regio-
nie. Inną rolę pełni Związek Gmin Wiejskich RP, współuczest-
nik Komisji Wspólnej Rządu i Samorządu Terytorialnego, któ-
ry ma bezpośredni wpływ na zmiany ustawodawstwa dotykają-
cego samorządy. Będąc członkiem zarządu zdaję sobie sprawę 
z ogromnej roli, jaką to stowarzyszenie spełnia, usilnie działa-
jąc na rzecz ochrony interesów swoich członków. Trudno wy-
mienić wszystkie korzyści osiągane z tytułu przynależności, ale 
wystarczy wskazać algorytm naliczania subwencji oświatowej, 
którego kształt bez naszej obecności i ciągłej walki wyglądał-
by o wiele niekorzystniej dla gmin wiejskich. Ponadto do rzą-
du i parlamentu kierowane są niezliczone apele, wnioski i sta-
nowiska w sprawie aktualnych, samorządowych problemów.
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ną o charakterze rolniczym, znaczna część mieszkańców utrzymuje 
się z rolnictwa. Niewątpliwym atutem jest dziedzictwo kulturowe 
wsi Zalipie, które dzięki działalności Domu Malarek w Zalipiu od lat 
z powodzeniem promowane jest w Polsce i na świecie. Na przestrze-
ni wszystkich kadencji udało się zrobić wiele dobrego dla mieszkań-
ców – zainwestowano w podstawowe usługi oraz infrastrukturę tech-
niczną. Wyremontowano wiele kilometrów dróg, powstały lub zo-
stały wyremontowane domy ludowe, świetlice wiejskie, odnowiono 
centra wsi i pomniki. W ostatnich latach powstał imponujący i uni-
katowy obiekt Gminnej Biblioteki Publicznej w Oleśnie z bazą roz-
rywkowo-rekreacyjną, a  także nowoczesna, pełnowymiarowa sala 
gimnastyczna przy szkole w Oleśnie.

Jan Najdek, wójt gminy Budzów w woj. małopol-
skim. Urodził się w 1958 roku, ukończył Akademię 
Rolniczą w Krakowie. Zainteresowania: sport, hi-
storia wojenna, turystyka górska. Budzów to gmina 
wiejska o walorach turystyczno-rekreacyjno-wypo-
czynkowych, zamieszkuje ją ok. 9 tys. osób. Wielka 

pracowitość, duże zamiłowanie i oddanie mieszkańców dla małej 
ojczyzny powoduje, że z każdym rokiem powstaje tu kilkadziesiąt 
nowych domów. Na przestrzeni lat liczba mieszkańców zwiększy-
ła się o prawie 1000 osób. To świadczy o tym, że żyje im się tu do-
brze i przyszłość swoich dzieci również widzą na ziemi budzow-
skiej.

Waldemar Nalazek, wójt gminy Osiecznica w woj. 
dolnośląskim. Urodził się w 1955 r. Ukończył stu-
dia na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w Toruniu 
z tytułem magistra chemii. Swoim uporem i zaanga-
żowaniem zmienił oblicze gminy Osiecznica. Wy-
chodząc poza zakres swoich obowiązków oraz czę-

sto wyprzedzając programy rządowe dążył do jej zrównoważonego 
rozwoju w każdej dziedzinie. Gminę wyróżnia duże zalesienie, la-
sy zajmują ok. 80 proc. powierzchni. Cała gmina objęta jest obsza-
rem Natura 2000. Posiada bardzo dobrze rozbudowaną infrastruk-
turę techniczną, w 100 proc. jest skanalizowana i zwodociągowana 
oraz ma dobrą infrastrukturę drogową i  bazę oświatową. Konse-
kwentnie realizuje długofalowe programy poprawy warunków życia 
mieszkańców. 

Jan Andrzej Nowak, wójt gminy Kawęczyn, woj. 
wielkopolskie. Urodził się w 1957 r., absolwent Aka-
demii Rolniczej w Poznaniu, ukończył też studia po-
dyplomowe na UAM w Poznaniu. Zainteresowania: 
historia, regionalistyka, sport. Gmina Kawęczyn le-
ży w południowo-wschodniej części Wielkopolski, 

zamieszkuje ją około 5500 osób. Zmieniając się z biegiem lat, po-
dążając za wymogami cywilizacyjnymi, gmina pozostała miejscem 
czystym ekologicznie, oferuje też dobry klimat do inwestowania. 
Jednym z największych sukcesów jest stworzenie od podstaw no-
woczesnej bazy edukacyjnej. Na terenie gminy znajdują się cztery 
szkoły podstawowe, pięć oddziałów przedszkolnych, a od stycznia 
2021 roku rozpoczyna działalność nowoczesny żłobek gminny z 35 
miejscami.

Kazimierz Stanisław Olearczyk, wójt gminy Bole-
sław, woj. małopolskie. Urodził się w  1959 roku, 
z wykształcenia inżynier środowiska. Interesuje się 
historią, szczególnie własnego regionu. Gmina Bole-
sław leży na północno-wschodnim skraju Małopol-
ski, nad Wisłą i ma niecałe 3 tys. mieszkańców sku-

pionych w 9 sołectwach. Po roku 1990 samorząd podjął szereg dzia-
łań zmierzających do poprawy warunków życia mieszkańców. Gmi-
na będąca jedną z najmniejszych w regionie stała się samodzielna 
infrastrukturalnie. W latach 1993–1998 wybudowano stację uzdat-
niania wody i  sieć wodociągową. Powstała oczyszczalnia ścieków 
mogąca obsłużyć nieruchomości w całej gminie. Za największy suk-
ces wójt uważa umiejętność utrzymywania pozytywnych relacji 
z mieszkańcami i ich przedstawicielami przez ostatnie 30 lat. 

Tadeusz Eugeniusz Pitala, wójt gminy Siepraw, woj. 
małopolskie. Urodził się w 1958 roku, z wykształce-
nia inżynier mechanik. Zainteresowania: historia 
XX wieku, architektura. Siepraw jest niewielką gminą 
w pobliżu Krakowa, zamieszkuje ją 9000 mieszkań-
ców. W ostatnich latach chętnie osiedlają się tu nowi 

mieszkańcy, co generuje corocznie wysokie, dodatnie saldo migracji. 
Gminę wyróżnia przedsiębiorczość mieszkańców, a także wysoki po-
ziom oświaty, organizacji i infrastruktury szkolnej, co przekłada się na 
wyniki osiągane przez uczniów. Za największy sukces wójt uważa 
współpracę z mieszkańcami, dzięki czemu udało się zrealizować wie-
le ważnych inwestycji i przedsięwzięć w różnych dziedzinach. 

Stanisław Pochyluk, wójt gminy Połajewo w woj. 
wielkopolskim. Urodził się w 1956 r., magister po-
litologii, absolwent UAM w Poznaniu. Zainteresowa-
nia: polityka i sport. Gmina Połajewo liczy ok. 6200 
mieszkańców, ma charakter rolniczy, działają tu za-
kłady przetwórstwa mięsnego oraz liczne firmy rze-

mieślnicze i placówki handlowe. Od 2001 r. w każdą trzecią nie-
dzielę stycznia pod hasłem „Do szopy, hej pasterze – dudziarze” spo-
tykają się dudziarze, koźlarze i gajosze z całej Polski na mszy paster-
skiej, aby grą i śpiewem nawiązać do dawnego pasterskiego zwycza-
ju kolędowania z instrumentami dudowymi. Od 300 lat w kościele 
pw. św. Michała Archanioła znajduje się renesansowy tryptyk, dzie-
ło Mateusza Kossiora, zatytułowany „Pokłon pasterzy”. 

Aleksander Podemski, wójt gminy Nowe Miasto nad 
Wartą w woj. wielkopolskim. Urodził się w 1956 r., 
ma wykształcenie wyższe rolnicze. Zainteresowania: 
sport, rekreacja, środowisko przyrodnicze. Nowe 
Miasto nad Wartą to gmina wiejska, liczy ok. 9000 

mieszkańców. Ma raczej rolniczy charakter, ale rozwija się przemysł, 
handel i usługi, przybywa gospodarstw agroturystycznych. Gmina 
ma ciekawe walory krajobrazowe związane ze starorzeczem Warty 
i  Czeszewsko-Żerkowskim Parkiem Krajobrazowym. W  ostatnich 
30 latach została wybudowana i  zmodernizowana infrastruktura 
wodno-ściekowa. Powstało wiele kilometrów dróg, wybudowano 
i unowocześniono budynki szkolne.
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Leszek Waldemar Proskura, wójt gminy Siennica 
Różana w woj. lubelskim. Urodził się w 1957 roku, 
z  zawodu technik mechanizacji. Interesuje się ło-
wiectwem. Siennica Różana jest gminą typowo rol-
niczą, grunty rolne stanowią ponad 74 proc. jej po-
wierzchni. Cechują ją świetne walory krajobrazowe 

(otulina Skierbieszowskiego Parku Krajobrazowego, obszar Natura 
2000) i  przyrodnicze (ze wskaźnikiem zalesienia na poziomie 
22 proc.) oraz brak uciążliwego przemysłu. W trosce o środowisko 
samorząd sukcesywnie realizuje projekty proekologiczne związane 
z budową przydomowych oczyszczalni ścieków i instalacji solarnych. 
Zrealizowano inwestycje rozwiązujące problem nadmiaru wody opa-
dowej i roztopowej poprzez utworzenie zbiornika małej retencji Ko-
zieniec i stworzono warunki do rozwoju rekreacji budując zbiornik 
Siennica. Od lat ważnym elementem życia w gminie jest kultura, 
Centrum Kultury w Siennicy Różanej z powodzeniem aplikowało do 
Narodowego Centrum Kultury i pozyskiwało granty na organizację 
Wakacyjnej Akademii Kultury – warsztatów artystycznych zwieńczo-
nych festynem i wydawnictwem albumowym. Za swój największy 
sukces wójt uznaje zaktywizowanie środowiska społecznego oraz in-
tensywne pozyskiwanie funduszy zewnętrznych na realizację inwe-
stycji.

Bernard Radny, burmistrz Babimostu w woj. lubu-
skim. Urodził się w 1954 roku, z zawodu jest zoo-
technikiem z tytułem inżyniera. Zainteresowania: 
muzyka klasyczna, turystyka rowerowa, działalność 
społeczna – od 30 lat prezes Miejsko-Gminnego 
Związku OSP w Babimoście. Największy sukces: 

budowa Transgranicznego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Babimo-
ście. W ciągu 30 lat sprawowania swojej funkcji burmistrz stwo-
rzył nowoczesną, przemysłową gminę z najniższą stopą bezrobo-
cia w woj. lubuskim. Oferuje ona bardzo dobre warunki do roz-
woju gospodarczego, dba o  rekreację, turystykę, miejsca wypo-
czynku dla mieszkańców i gości. Posiada nowoczesną infrastruk-
turę komunalną, sportową, kulturalną i  oświatową oraz bardzo 
dobrą infrastrukturę komunikacyjną. Babimost jest stale nagradza-
ny i wyróżniany w konkursach i rankingach ogólnopolskich i roz-
poznawalny w wielu miejscach na całym świecie. Gmina Babimost 
to także piękna historia, tradycje i kultura. Elementem szczegól-
nie ją wyróżniającym jest folklor muzyczny związany z  tradycją 
kozła weselnego.

Stanisław Rybak, burmistrz miasta i gminy Koszy-
ce, woj. małopolskie. Urodził się w 1950 roku. Ab-
solwent prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra-
kowie. Zainteresowania: polityka międzynarodowa, 
książka, wędrówki piesze i rowerowe. Gmina Koszy-

ce liczy 5393 mieszkańców. W jej skład wchodzi 18 sołectw i mia-
sto Koszyce. Efektem wysiłków samorządowców jest rozwiązanie 
problemów bazy lokalowej dla oświaty. Wybudowano od podstaw 
budynki Centrum Oświatowego, halę sportową, wyremontowano 
szkołę podstawową w Książnicach Wielkich, utworzona została Szko-
ła Muzyczna I stopnia w Koszycach (2014) z salą koncertową (2019). 
Kompleksowo rozwiązano sprawy gospodarki wodno-ściekowej, 

Andrzej Lucjan Skolimowski, wójt gminy Prze-
smyki w woj. mazowieckim. Urodził się w 1960 r. 
Jego hobby to majsterkowanie, sport, myślistwo, 
uprawianie działki, czytanie książek.
Przesmyki to gmina wiejska o  rolniczym cha-
rakterze. – Zawsze ważne były dla mnie potrze-

by mieszkańców i starałem się uważnie ich słuchać. Niemal 
od początku pełnienia funkcji chciałem, żeby mieszkańcy mo-
gli współdecydować o  realizowanych zadaniach – mówi An-
drzej Skolimowski. – Współdziałanie i dobra współpraca z rad-
nymi oraz sołtysami przyczyniły się do realizacji wielu ce-
lów i wspólnego budowania naszej tożsamości. Trudno okre-
ślić, które działania i osiągnięcia są najważniejsze, w każdym 
okresie były inne potrzeby i zaspokajanie ich było sukcesem 
nas wszystkich. Projekty sztandarowe to wodociągi, sanitacja, 
internet, energia odnawialna, modernizacja bazy oświatowej  
– dodaje. 
Przesmyki znajdowały się niegdyś w woj. siedleckim, po refor-
mie wojewódzkiej trafiły do woj. mazowieckiego. Co dała re-
forma administracyjna wprowadzająca powiaty i nowe woje-
wództwa, czy teraz łatwiej jest kierować gminą? 
– Moim zdaniem reforma administracyjna nie była najlepszym 
rozwiązaniem. Jako samorządy gminne wprowadzamy rozwią-
zania ograniczające koszty, tymczasem stworzenie powiatów 
wiązało się z dużymi wydatkami w skali kraju – mówi wójt. 
– Przypisanie powiatom zadań na terenie gminy, takich jak cho-
ciażby zarządzanie drogami, utrudnia pracę wielu samorządom. 
Podpisujemy szereg porozumień na współfinansowanie prze-
budowy czy remontów dróg powiatowych, od lat przejmujemy 
zadanie odśnieżania dróg. Jednak gminą, w której mieszkańcy 
otwarci są na rozwój i inwestycje oraz gotowi na współpracę, 
kieruje się bardzo dobrze, niezależnie od skutków reformy ad-
ministracyjnej – kwituje Andrzej Skolimowski.

GoSpodaRze

Józef Jan Podłużny, wójt gminy Godziesze Wielkie 
w woj. wielkopolskim. Urodził się w 1952 roku, 
z zawodu prawnik i nauczyciel (historii). Zaintere-
sowania: historia II wojny światowej. Godziesze 
Wielkie to niewielka (niecałe 10 tys. mieszkańców) 
gmina w sąsiedztwie Kalisza, bogata w infrastruk-

turę służącą edukacji, ochronie środowiska i drogownictwu. Gmi-
na dobrych gospodarzy – rolników, ogrodników i hodowców osią-
gających niebywałe plony pomimo gospodarowania na piaszczy-
stych glebach – oraz dobrych społeczników, wynosząca na wyżyny 
działania młodych sportowców (najlepsi w Polsce kolarze), straża-
ków ochotników oraz członkiń Koła Gospodyń Wiejskich. – Mój 
największy sukces to możliwość powtarzania (pomimo upływu 
30 lat) zwrotu: mam przyjemność być wójtem gminy Godziesze 
Wielkie – mówi Józef Podłużny. – Podobną przyjemność daje mi peł-
nienie funkcji prezesa Lokalnej Grupy Działania „LGD7 – Kraina 
Nocy i Dni”, członka zarządu Stowarzyszenia Aglomeracja Kalisko-
Ostrowska, a od niedawna – członka Rady ds. Polityki Senioralnej 
przy Ministrze Rodziny i Polityki Społecznej.
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zmodernizowano drogi gminne. Aktywnie działa Muzeum Ziemi Ko-
szyckiej. Gmina współpracuje z gminami partnerskimi we Francji, 
na Węgrzech i Ukrainie. – W samorządzie podstawowe znaczenie 
ma zaimek MY, nie ja, nie ty, nie oni, a MY – podkreśla wójt. – Wspól-
ne działania, budowane przez lata zaufanie, jest podstawą efektów 
gospodarczych i społecznych. Zaufanie to fundament społeczeństwa 
obywatelskiego.

Stanisław Sadowski, wójt gminy Baruchowo w woj. 
kujawsko-pomorskim. Urodził się w 1957 roku, z za-
wodu inżynier rolnictwa. Zainteresowania: polityka, 
finanse, ekonomia, gospodarka. Gmina Baruchowo 
jest bardzo atrakcyjna turystycznie, to wspaniałe 
miejsce dla turystyki masowej, jak i wypoczynku in-

dywidualnego. Najczęściej odwiedzanymi akwenami są jeziora Skrzy-
neckie, Goreń i Czarne. W czasach, kiedy gminą kieruje Stanisław 
Sadowski, dokonano licznych zmian w  infrastrukturze drogowej 
i wodno-kanalizacyjnej, a także w funkcjonowaniu jednostek orga-
nizacyjnych, w wyniku czego powstał obiekt oświatowy w postaci 
zespołu szkolno-przedszkolnego. Powstał też kompleks sportowo-re-
kreacyjny, Środowiskowy Dom Samopomocy oraz niebywała atrak-
cja na terenie gminy, jakim jest Ośrodek Wypoczynkowo-Rekreacyj-
ny Zielona Szkoła w Goreniu Dużym. Największym sukcesem wójta 
jest zaufanie mieszkańców, jakie udało się zbudować i utrzymać nie-
przerwanie przez 30 lat.

Adam Alfred Samborski, wójt gminy Racławice, woj. 
małopolskie. Wykształcenie wyższe – zootechnik, ab-
solwent Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie. Ukoń-
czył też studia podyplomowe z zakresu prawa i poli-
tyki rolnej na Uniwersytecie Jagiellońskim. Racławi-

ce to najmniejsza pod względem liczby ludności gmina w woj. ma-
łopolskim – mieszkają tam 2493 osoby. Ma bogatą historię. Wygra-
na Bitwa pod Racławicami przez długie lata dawała siłę i motywację 
do zmian. Piastując stanowisko od 1991 r. wójt najbardziej dumny 
jest ze swoich mieszkańców, zaś za swój sukces uważa ciągły rozwój 
gminy, godzenie niewielkich środków budżetowych z pozyskanymi 
środkami zewnętrznymi – szczególnie europejskimi, dla poprawy 
warunków życia. Gmina ma dobrą infrastrukturę techniczną, insta-
luje kolektory słoneczne, ogniwa fotowoltaiczne. 

Jacek Sauter, burmistrz Bytomia Odrzańskiego 
w woj. lubuskim. Urodził się w 1961 roku. Z zawo-
du administratywista. Zainteresowania: sport – ten 
w naturze i na ekranie TV, historia polityczna. Gmi-
na Bytom Odrzański ostro pracuje na miano wizy-
tówki Ziemi Lubuskiej. Jej siłą są mieszkańcy i ich 

zgoda na prowadzenie takiej polityki samorządowej, która pozwala 
na radykalne ograniczanie wydatków konsumpcyjnych na rzecz in-
westycyjnych. Bytom Odrzański jest jedną z najbiedniejszych gmin 
województwa, a co roku – od początku lat 90. – przeznacza na roz-
wój ponad 30 proc. budżetu. Największe osiągnięcie samorządu to 
ilość pozyskanych środków pomocowych z UE i budżetu państwa. 
A największym sukcesem wójta są jego współpracownicy – zespół 
ludzi, przy których, jak mówi, „jest niewiele znaczącym elementem”.

Marcin Sokołowski, wójt gminy Budzyń w woj. 
wielkopolskim. Urodził się w 1959 r., z wykształ-
cenia ekonomista. Jego zainteresowania to węd-
karstwo i szeroko pojęty sport.
Gmina Budzyń liczy ok. 8420 mieszkańców, 
w jej skład wchodzi 13 sołectw. Posiada bardzo 

dobrą infrastrukturę, dzięki której mieszkańcy mogą korzystać 
ze wszystkich możliwych współcześnie udogodnień. Wójt jest 
dumny ze społeczności lokalnej, która wykazuje się ponadprze-
ciętną przedsiębiorczością. 
Budzyń jest jednym z ważniejszych ośrodków przedsiębiorczo-
ści w Wielkopolsce. Sukcesem jest przeobrażanie gminy z typo-
wo rolniczej w przemysłowo-rolniczą, która na tle innych wy-
różnia się poziomem rozwoju gospodarczego. W licznych kra-
jowych opracowaniach i rankingach gospodarczych jest wymie-
niana w gronie najbardziej rozwiniętych jednostek samorządo-
wych. Budzyń słynie także z tego, że w latach 30. XX wieku ro-
ku zrezygnował z praw miejskich otrzymanych po odzyskaniu 
niepodległości. 
– Nieprawdą jest jednak to, że sami mieszkańcy Budzynia zre-
zygnowali z  praw miejskich, gdyż uczynił to ówczesny bur-
mistrz bez zgody rady miejskiej w Budzyniu, co spotkało się 
z  masowym protestem mieszkańców – precyzuje Marcin So-
kołowski. – 28 maja 1934 r. rozporządzeniem Rady Mini-
strów Budzyń został zdegradowany do roli wsi. Zdecydowa-
nie największym sukcesem jest to, że po wielu latach po-
nownie stanie się miastem. Zgodnie z rozporządzeniem Rady 
Ministrów z  31 lipca 2020 r. Budzyń otrzyma status miasta  
1 stycznia 2021 r.

GoSpodaRze

Jan Henryk Sikora, wójt gminy Zalesie w woj. lu-
belskim. Urodził się w 1954 roku, z wykształcenia 
magister inżynier rolnictwa. Zainteresowania: eko-
nomia, przyroda, prawo. Gminę Zalesie zamieszku-
je 4393 osób w 21 sołectwach. Jej gospodarka opie-
ra się głównie na rolnictwie i przemyśle przetwór-

czym. W gminie znajduje się nowoczeny młyn zbożowy oraz za-
kłady mięsne, a także firmy spedycyjne prowadzące wymianę to-
warów ze Wschodem. Do sukcesów należy zaliczyć pełne zwodo-
ciągowanie gminy oraz 90-proc. zagospodarowanie ścieków komu-
nalnych. Zdecydowana większość gospodarstw posiada utwardzony 
dojazd do posesji. Gmina wyróżnia się także bardzo dobrą bazą 
oświatowo-sportową.

Bogdan Ryszard Sośniak, wójt Gminy Opatów 
w woj. śląskim. Urodził się w 1957 r., z wykształ-
cenia magister inżynier elektryk. Zainteresowania: 
sport, turystyka górska i rowerowa. Gmina Opatów 
leży w północnej części woj. śląskiego, słynie z wa-

piennego wzniesienia, tzw. Góry Opatowskiej, z licznymi skałka-
mi i  jaskinią. Liczba ludności: 6784, a całkowita powierzchnia: 
73,5 km kw. Największym sukcesem samorządu jest realizacja in-
westycji z zakresu kanalizacji sanitarnej i sieci wodociągowych oraz 
budowa kompleksu szkoły podstawowej w Opatowie.
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szubskim, zajmuje 176 km kw. Walory przyrodniczo-krajobrazowe 
dają gminie możliwość rozwoju bazy turystycznej. W 2019 r. otrzy-
mała ona certyfikat Sieci Najciekawszych Wsi. W granicach gminy 
znajduje się cały akwen Jeziora Żarnowieckiego, jednego z więk-
szych w regionie i jedynego, na którego całej powierzchni możli-
we jest uprawianie sportów motorowodnych. Nad Jeziorem Żarno-
wieckim zlokalizowana jest największa w Polsce elektrownia szczy-
towo-pompowa Żarnowiec. Największym osiągnięciem gminy, 
a także osobistym sukcesem wójta, było przyjęcie narodowej repre-
zentacji Hiszpanii, ówczesnych mistrzów świata i Europy w piłce 
nożnej podczas rozgrywek EURO 2012 – gościła ona na obiektach 
zarządzanych przez spółkę Centrum Sportowo-Konferencyjne 
w Gniewinie im. Włodzimierza Lubańskiego. Gniewino w 2012 
roku zostało uhonorowane nagrodą ARGE przez Europejskie Sto-
warzyszenie Obszarów Wiejskich i  Odnowy Wsi „za szczególne 
osiągnięcia w wielu aspektach odnowy wsi”.

Sławomir Wawrzyński, wójt gminy Stara Biała 
w woj. mazowieckim. Urodził się w 1960 roku, z za-
wodu jest budowlańcem. Zainteresowania: sport, hi-
storia, dobry film. Gmina Stara Biała liczy blisko 
12 tys. mieszkańców. Położona jest w  sąsiedztwie 

największego koncernu naftowego w Polsce i w pełni wykorzystała 
ten fakt do intensywnego rozwoju. Lokują tu działalność liczni przed-
siębiorcy, w znacznej części gminy rozwija się nowoczesne rolnic-
two, a na najbardziej atrakcyjnych terenach powstają piękne osiedla 
mieszkaniowe. Za największy sukces należy uznać zwiększenie o kil-
ka tysięcy liczby mieszkańców i postrzeganie gminy jako jednej z naj-
lepszych w regionie. 

Janusz Witczak, wójt gminy Chotcza w woj. mazo-
wieckim. Urodził się w 1959 roku. Absolwent Wyż-
szej Szkoły Ochrony Środowiska oraz zarządzania 
i administracji Uniwersytetu Marii Curie-Skłodow-
skiej w Lublinie. Zainteresowania: sport, turystyka, 
rolnictwo. Gmina położona jest na południowo-

wschodnim krańcu województwa mazowieckiego, w dolinie środ-
kowej Wisły. Tworzy ją 17 sołectw. Mimo że jest gminą wiejską, 
z każdym rokiem staje się coraz bardziej nowoczesna, innowacyjna, 
otwarta na nowe technologie. Samorząd zrobił wiele, aby poprawić 
jakość życia mieszkańców, chociaż nie zawsze było łatwo, ale dzięki 
temu, że zgoda buduje, a służebność wobec lokalnej społeczności 
jest priorytetową zasadą każdego włodarza, gmina Chotcza odnosi 
wiele sukcesów. 

Józef Zajkowski, wójt gminy Sokoły w woj. podla-
skim. Urodził się w 1960 r., z zawodu ekonomista, 
ma stopień naukowy doktora. Zainteresowania: dzia-
łalność społeczna, pomoc niepełnosprawnym. Gmi-
na Sokoły leży w środkowo-zachodniej części woj. 

podlaskiego, przylega do Narwiańskiego Parku Narodowego.  
W 49 sołectwach mieszka 5730 osób. Gmina bardzo mocno zain-
westowała w budowę i modernizację obiektów oświatowych. Uru-
chomiła warsztaty terapii zajęciowej dla osób niepełnosprawnych 
w Starych Raciborach, Ośrodek Rehabilitacyjno-Edukacyjno-Wycho-

Brunon Wolski, wójt gminy Kaczory w woj. wiel-
kopolskim. Urodził się w 1951 roku, z wykształ-
cenia magister matematyki. Zainteresowania: 
brydż sportowy, szachy, jazda rowerem, turysty-
ka. Gmina Kaczory jest malowniczo położona 
w pasie ziem nadnoteckich. Składa się z 12 so-

łectw. Liczba mieszkańców – 7813. 
Z początkiem lat dwutysięcznych gmina miała ukończoną peł-
ną infrastrukturę techniczną, a więc dostarczała wodę do każ-
dej miejscowości. Zmodernizowane zostały wszystkie hydrofor-
nie, wybudowano kanalizację we wszystkich miejscowościach, 
oczyszczalnia została w 2017 roku unowocześniona, doprowa-
dzono też gaz do każdej miejscowości. Te inwestycje, jak i wie-
le innych, takich jak budowa dróg i chodników, modernizacja 
budynków oświatowych, budowa boisk sportowych i szatni LZS, 
a w ostatnim czasie ścieżek rowerowych, zapewniły doskonałe 
warunki do zamieszkiwania. 
Gmina Kaczory szczyci się krytą pływalnią „Relaks”, otwartą 
w 2013 roku, z której chętnie korzystają nie tylko mieszkańcy 
gminy, ale i sąsiednich miejscowości. 
Jakie korzyści przynosi przynależność do Związku Gmin Wiej-
skich RP? Jakie jest znaczenie organizacji samorządowych dla 
poprawy funkcjonowania gmin? – Organizacje pozarządowe peł-
nią ważną rolę w relacjach samorząd – rząd, zwłaszcza w ostat-
nim czasie, kiedy samorządom przekazywanych jest wiele do-
datkowych zadań – mówi wójt Brunon Wolski. – Jeśli zaś cho-
dzi o działalność Związku Gmin Wiejskich RP, to oceniam ją 
bardzo pozytywnie. Na przestrzeni lat konsultacje prowadzone 
w trakcie naszych zjazdów były bardzo przydatne w pracy, rów-
nież wymiana doświadczeń z koleżankami i kolegami w rozwią-
zywaniu problemów w  różnych obszarach naszego kraju jest 
bardzo owocna. 

GoSpodaRze

Stanisław Stefaniuk, wójt gminy Huszlew w woj. 
mazowieckim. Urodził się w 1961 roku, z zawodu 
technik hodowca. Interesuje się sportem. Huszlew 
jest gminą typowo rolniczą, leży we wschodniej czę-
ści woj. mazowieckiego, w powiecie łosickim. Licz-
ba mieszkańców – 2850. Na terenie gminy dopro-

wadzono wodę do wszystkich miejscowości, gmina została stelefo-
nizowana, trzy miejscowości są skanalizowane. Największym suk-
cesem są inwestycje infrastrukturalne wykonane na rzecz lokalnej 
społeczności.

Zbigniew Walczak, wójt gminy Gniewino w woj. 
pomorskim. Urodził się w 1956 roku, z wykształce-
nia politolog, absolwent Akademii Nauk Społecz-
nych w Warszawie. Zainteresowania: sport (siatków-
ka, pływanie), literatura piękna. Z gminą Gniewino 
związany od 1988 roku. W latach 1988–1990 jej 

naczelnik, natomiast od 1990 roku – wójt. Gniewino leży na pół-
nocy woj. pomorskiego, na niezwykle malowniczym Pobrzeżu Ka-
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wawczy dla dzieci i  młodzieży niepełnosprawnej w  Perkach-Kar-
piach, Centrum Turystyczno-Rehabilitacyjne Zakład Aktywności  
Zawodowej w  Krzyżewie, a  także Centrum Integracji Społecznej 
w Sokołach. Mieszkańcy korzystają z usług Niepublicznego Zakładu 
Opieki Zdrowotnej MD CARE w Dworakach-Staśkach.

Wiesław Zalewski, wójt gminy Strzegowo w woj. 
mazowieckim. Urodził się w  1957 roku, z  wy-
kształcenia magister inżynier rolnictwa. Zainte-
resowania: historia, ekonomia społeczno-gospo-
darcza. Gmina Strzegowo, licząca 7550 mieszkań-
ców, leży w dorzeczu Wkry. Dynamicznie się roz-

wija, inwestuje i aktywnie aplikuje o środki zewnętrzne, zarów-
no krajowe, jak i unijne, dzięki którym realizowane są inwesty-
cje z zakresu gospodarki wodno-ściekowej, OZE, budowy bazy 
sportowo-rekreacyjnej, kulturalno-oświatowej i dróg. Najwięk-
szym sukcesem w minionych latach był zrównoważony rozwój 
gminy oraz dobra i owocna współpraca z mieszkańcami oraz rad-
nymi i sołtysami. Strzegowo za swoje osiągnięcia i gospodarność 
jest nagradzane i doceniane w rankingach wojewódzkich i kra-
jowych.

Marek Zdunek, wójt gminy Gołuchów w  woj. 
wielkopolskim. Urodził się w 1957 r., absolwent 
Akademii Rolniczej w  Poznaniu. Interesuje się 
sportem, głównie piłką nożną. Gmina Gołuchów 
leży w południowej Wielkopolsce, ma 10,7 tys. 
mieszkańców. Gołuchów jest ważnym ośrodkiem 

turystycznym. Wspaniałym zabytkiem jest tutejszy Zamek Ksią-
żąt Czartoryskich, wokół którego rozciąga się ponad 160-hekta-
rowe arboretum. Nieopodal Gołuchowa znajduje się największy 
w Wielkopolsce i szósty co do wielkości w Polsce głaz narzuto-
wy, zwany Kamieniem św. Jadwigi. Gmina na tle innych wyróż-
nia się systematyczną troską o poprawę stanu dróg i budowę sie-
ci ścieżek rowerowych. Wśród licznych sukcesów warto wymie-
nić pełne zwodociągowanie gminy w roku 1992 – jako pierwszej 
w ówczesnym województwie kaliskim; doprowadzenie do budo-
wy gazociągu wysokiego ciśnienia Kalisz – Pleszew (stacja Mar-
szew) w 1997 r. i w efekcie gazyfikację gminy Gołuchów; rozbu-
dowę sieci ścieżek i dróg rowerowych; stworzenie klimatu przy-
ciągającego dużych inwestorów; budowę dwóch nowoczesnych 
hal sportowych w Gołuchowie i Kościelnej Wsi.

Hieronim Zonik, burmistrz gminy Siedliszcze 
w woj. lubelskim. Urodził się w 1954 roku, z wy-
kształcenia jest elektronikiem i zootechnikiem. Za-
interesowania: pszczelarstwo, historia, rzeźba. Sie-
dliszcze to gmina typowo rolnicza, leży przy drodze 
krajowej S12 prowadzącej do przejścia granicznego 

w Dorohusku. Jest w całości zwodociągowana, w miejscowości Sie-
dliszcze wybudowana została kanalizacja sanitarna, a w rozproszo-
nej zabudowie składającej się z 28 sołectw działają przydomowe 
oczyszczalnie. Gmina jest dumna z bardzo dobrej bazy oświatowej 
i kulturalnej.

Jerzy Zająkała, wójt gminy Łubianka w woj. ku-
jawsko-pomorskim. Urodził się w 1953 roku, z za-
wodu prawnik i  ekonomista. Zainteresowania: 
optymalizowanie partnerskich relacji rządowo-sa-
morządowych, dobra książka, zdrowy styl życia. 
Gminę Łubianka w 14 sołectwach zamieszkuje 

7500 osób. Posiada bardzo dobrą infrastrukturę techniczną (as-
faltowe drogi i ścieżki pieszo-rowerowe, sieć wodno-kanalizacyj-
na, sprawna gospodarka odpadami) i społeczną (zmodernizowa-
ne szkoły, ośrodki zdrowia i obiekty kulturowe, zabytki). Powo-
dem do dumy dla samorządowców jest wysoka jakość życia miesz-
kańców, mierzona dostępnością infrastruktury gminnej oraz tem-
po, w  jakim budowano kolejne elementy gminnego majątku. 
Wszystkie dokonania gminne ostatnich 30 lat należy oceniać w ka-
tegorii sukcesu, ale najcenniejsze wydają się inwestycje komuni-
kacyjne oraz z zakresu odnawialnych źródeł energii. – W latach 
2004–2015 miałem zaszczyt reprezentować gminy wiejskie w Eu-
ropejskim Komitecie Regionów w Brukseli – mówi Jerzy Zająka-
ła. – Udział przedstawicieli polskich samorządów w EKR jest szcze-
gólnie ważny, gdyż ta instytucja europejska odgrywa ważną rolę 
w tworzeniu europejskiego prawa. Dzięki naszemu uczestnictwu 
w procesie legislacyjnym mamy możliwość dostosowywania tego 
prawa do stanu, wymogów i oczekiwań polskiej rzeczywistości. 
Wartością dodaną kontaktów międzynarodowych jest możliwość 
wykorzystania doświadczeń samorządowych innych państw oraz 
promocja Polski i polskich samorządów – dodaje wójt.

GoSpodaRze

Ryszard Zych, burmistrz miasta i gminy Stopnica 
w woj. świętokrzyskim. Urodził się w 1950 r., z za-
wodu jest rolnikiem. Interesuje się motoryzacją. 
Gmina, którą zarządza, liczy 7647 mieszkańców. 
Burmistrz w swojej pracy kieruje się przede wszyst-
kim dobrem mieszkańców gminy, która na prze-

strzeni lat zmieniła całkowicie swoje oblicze. Umiejętnie i skutecz-
nie korzysta z unijnych dotacji oraz racjonalnie gospodaruje budże-
tem, czego efektem jest długa lista inwestycji. Wybudowano drogi 
asfaltowe do każdej posesji, gmina została zwodociągowana, zga-
zyfikowana, skanalizowana, kompleksowo rozbudowano infra-
strukturę edukacyjną, odbudowano Zamek Królewski, wybudowa-
no basen, lodowisko, Centrum Rehabilitacyjno-Opiekuńcze. Trwa 
budowa inkubatora przetwórstwa rolnego. Dobra kondycja finan-
sowa gminy oraz dotychczasowe osiągnięcia pozwalają z optymi-
zmem patrzeć w przyszłość.

Jan Żebrak, wójt gminy Charsznica w woj. małopol-
skim. Urodził się w 1958 roku, magister inżynier hut-
nictwa. Zainteresowania: turystyka, astronomia. 
Charsznica liczy 7500 mieszkańców, to gmina rolni-
cza, ale z rozwiniętym przemysłem przetwórstwa rol-

no-spożywczego i  kilkoma zakładami przemysłu ciężkiego. Sukcesy? 
Dziesiątki inwestycji w infrastrukturę techniczną i społeczną.

Opracowano na podstawie bazy danych Związku Gmin Wiejskich RP
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pRzySzłość SamoRządu

zakres działalności związku
–  Dbanie o interesy samorządów poprzez aktywny udział w procesie 

legislacyjnym wszelkich aktów normatywnych dotyczących działa-
nia JST.

–  Aktywna praca w Komisji Wspólnej Rządu i Samorządu Terytorialne-
go i w jej zespołach roboczych w zakresie opiniowania projektów 
aktów normatywnych oraz prezentowania najistotniejszych proble-
mów samorządów.

–  Uczestnictwo w debatach parlamentarnych oraz obradach ciał ro-
boczych Sejmu i Senatu, szczególnie podczas których procedowane 
są akty normatywne mające wpływ na działalność samorządów.

–  Współpraca z mediami w zakresie ogólnych i szczegółowych dysku-
sji i komentarzy dotyczących problemów funkcjonowania samorzą-
dów i realizacji przez nie zadań publicznych.

–  Wnoszenie systemowych inicjatyw prawnych oraz konkretnych pro-
jektów regulujących całość funkcjonowania administracji publicznej, 
a samorządowej w szczególności.

–  Komunikacja z gminami członkowskimi i całym środowiskiem samo-
rządowym poprzez własne nośniki medialne.

–  Współpraca z różnymi podmiotami współdziałającymi z samorząda-
mi na rzecz jak najlepszej realizacji usług publicznych.

–  Reprezentacja interesów polskich gmin wiejskich w Europejskim Ko-
mitecie Regionów, Kongresie Władz Lokalnych i Regionalnych Rady 
Europy.

–  Aktywny udział przedstawicieli ZGW RP w pracach komitetów moni-
torujących krajowe i regionalne programy operacyjne.

–  Organizacja kongresów, szkoleń, konferencji oraz warsztatów prak-
tycznych.

–  Rozwijanie współpracy z samorządowymi organizacjami krajowymi 
i międzynarodowymi.

–  Promowanie rozwiązań poprawiających efektywność działalności 
gmin w obszarze oświaty, infrastruktury, usług społecznych, komu-
nalnych itd.

–  Prowadzenie badań ankietowych i analiz wspierających gminne za-
dania oraz ukazujące bieżące problemy gmin

–  Realizacja we współpracy z gminami krajowych i europejskich pro-
jektów mających na celu partnerską wymianę doświadczeń w zakre-
sie misji samorządów

efekty działalności
–  Mimo bardzo złego i niekorzystnego dla samorządów systemu fi-

nansowania oświaty, obroniliśmy utrzymanie w algorytmie subwen-
cji oświatowej tzw. wagi wiejskiej.

–  Liczne wystąpienia, stanowiska oraz opinie prawne przedstawicie-
li ZGW RP, które przyczyniły się m.in. do zwrotu należnych gminom 
środków finansowych czy też zmian w projektach ustaw.

–  Lobbing na rzecz gmin wiejskich w parlamencie, rządzie i jego 
agendach oraz w strukturach europejskich.

–  Zainicjowanie kilkudziesięciu projektów, przedsięwzięć oraz progra-
mów wspomagających rozwój gmin poprzez nowe, dedykowane 
środki finansowe oraz wzmacniających działalność ZGW RP i więzi 
gmin członkowskich.

–  Wiele artykułów prasowych, wystąpień medialnych i konferencyj-
nych, wywiadów, prezentacji tematycznych i komentarzy podkre-
ślających aktywność przedstawicieli gmin z obszarami wiejskimi 
i związku.

–  Udział kilkudziesięciu tysięcy przedstawicieli gmin w organizowa-
nych przez ZGW RP kongresach, zgromadzeniach, spotkaniach re-
gionalnych oraz konferencjach i warsztatach.

Dlaczego warto wstąpić do ZGW RP?
Związek Gmin Wiejskich to największa dobrowolna, 
ogólnopolska organizacja, skupiająca gminy wiejskie 
i miejsko-wiejskie.

H istoria związku sięga czasów II Rzeczypo-
spolitej, kiedy to w 1925r. grupa działaczy 
ówczesnych samorządów wiejskich sfor-

mułowała konieczność stworzenia ogólno-
polskiej reprezentacji ich interesów. Związek 
jest stowarzyszeniem niezależnym politycznie 
i  niekomercyjnym. Różnorodność wielkości, 
położenia, charakteru gmin członkowskich 
jest podstawą do reprezentacji całego środo-
wiska oraz tworzy warunki do szerokiej wy-
miany doświadczeń. Gminy zrzeszone w ZGW 
RP w zorganizowany sposób walczą o intere-
sy swoich członków. Związek podejmuje ak-
tywne działanie na wielu płaszczyznach: po-
przez konsultacje z rządem, konsultacje w par-

lamencie, obecność w  gremiach krajowych, 
międzynarodowych i w strukturach Unii Eu-
ropejskiej. Od początku Związek Gmin Wiej-
skich RP działa z dewizą: „Nic o nas bez nas” 
– nasze sprawy nie mogą być rozstrzygane bez 
naszego udziału.
Zastanawiając się nad celowością zrzeszania 
w Związku Gmin Wiejskich RP, warto zadać 
sobie kilka podstawowych pytań:
–  Czy śledzą Państwo proces legislacyjny 

związany z projektami ustaw, które mogą 
mieć wpływ na funkcjonowanie gminy?

–  Czy wymieniają się Państwo doświadczenia-
mi z innymi samorządami w obrębie całego 
kraju i za granicą?

–  Czy należą Państwo do organizacji, która re-
prezentuje specyficzne interesy gmin wiej-
skich i która może mieć wpływ na ich sku-
teczną obronę na poziomie krajowym (np. 
oświata wiejska, realizacja inwestycji infra-
strukturalnych itp.)?

–  Czy gmina czynnie realizuje zadanie wła-
sne w zakresie wspierania i upowszechnia-
nia idei samorządowej, szczególnie wobec 
innych samorządów (ustawa o samorządzie 
gminnym, art. 7 ust. 1 pkt 17)?

Jeżeli nie znamy odpowiedzi na chociaż jedno 
pytanie lub są one negatywne, jest to pierw-
szy argument za przystąpieniem do Związku 
Gmin Wiejskich Rzeczypospolitej Polskiej. 
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T rzydzieści lat temu – mimo pewnego oży-
wienia gospodarczego i nieco intensywniej-
szej technicyzacji rolnictwa w latach 70. XX 

w – wieś w dużej mierze przypominała XIX-
wieczny skansen. Oczywiście, to zapóźnienie 
było skutkiem rządów komunistycznych, które 
skrępowały ludzką aktywność nieżyciowymi re-
gułami, a także zamknęły kraj żelazną kurtyną 
uniemożliwiając i racjonalne gospodarowanie, 
i swobodny przepływ wiedzy oraz technologii. 
I chociaż we wspomnianej epoce gierkowskiej 
nastąpił ostrożny postęp, to dotyczył raczej rol-
nictwa jako gałęzi gospodarki odpowiedzialnej 
za wyżywienie ludności niż obszarów wiejskich 
pozbawionych infrastruktury technicznej i spo-
łecznej. W efekcie zarówno efektywność gospo-
darki, jak i jakość życia mieszkańców, były na 
bardzo niskim poziomie. Toteż zmiana ustrojo-
wa lat 1989/1990 była impulsem wyzwalają-
cym najprostsze i najsilniejsze czynniki rozwo-
ju: zniesienie więzów krępujących aktywność 
oraz zwyczajną gospodarność i zapobiegliwość 
ludzi chcących poprawić swój byt.
Trzeba jednak zdawać sobie sprawę, że samo 
zniesienie ograniczeń obowiązujących w  go-
spodarce centralnie planowanej nie mogło 
w istotny sposób zmienić sytuacji na wsi. Mo-
gło przynieść korzyści najaktywniejszym jed-
nostkom, ale wspólnoty wiejskie jako społecz-
ność potrzebowały zmian strukturalnych. Te 
zaś przyniosło dopiero odrodzenie samorządu 
terytorialnego. Administracja terenowa Polski 

Ludowej opierała się na transmisji w dół po-
leceń i  programów formułowanych na szcze-
bli centralnym. Dzisiaj niewiele osób pamięta,  
że budżety oraz plany gospodarcze gmin były 
tylko zatwierdzane przez rady narodowe szcze-
bla gminnego, bo opracowywały je wojewódz-
kie rady narodowe, które same dostawały ścisłe 
wytyczne z Komitetu Planowania Gospodarcze-
go przy Radzie Ministrów. Nawet nomenklatu-
ra ówczesnych gmin wykluczała udział miesz-
kańców w podejmowaniu decyzji – terenowe 

organy administracji państwowej stopnia pod-
stawowego, bo tak się nazywały, były po pro-
stu jeszcze jednym elementem władzy totali-
tarnego państwa.

Gminy zyskują samodzielność 
i podmiotowość
Samorząd terytorialny radykalnie zmienił sy-
tuację ustrojową gmin. Zyskały one podmioto-
wość prawną, samodzielność finansową, wła-
sny majątek, a przede wszystkim prawo do sa-
modzielnego określania, jakie zadania gospo-
darcze i  społeczne mają być realizowane na 
terenie danej gminy. Ustawa z 8 marca 1990 
roku o  samorządzie terytorialnym przyniosła 
wspólnotom lokalnym prawo demokratyczne-
go kształtowania swoich władz, mieszkańcy wy-
bierali radę gminy, a ta powoływała zarząd jako 
organ wykonawczy. To właśnie zmiana pozy-
cji rady gminy z kwiatka u kożucha naczelnika 
powoływanego przez wojewodę w dysponujący 
silnym mandatem społecznym organ stanowią-
cy była centralnym punktem zmiany ustrojo-
wej. Od tego momentu to wybrani przez miesz-
kańców radni decydowali, jakie zadania i w jaki 
sposób mają być wykonane przez osoby wska-
zane i kontrolowane przez tychże radnych. To 
umożliwiło koncentrację gmin na zadaniach pu-
blicznych, które dla lokalnych społeczności by-
ły naprawdę ważne, wymusiło to także gospo-
darność i odpowiedzialność na osobach dyspo-
nujących groszem publicznym.

Związek Gmin Wiejskich RP 
i jego znaczenie w trzydziestoleciu 
odrodzonego samorządu terytorialnego
W zależności od sposobu liczenia obszary wiejskie w Polsce zamieszkane są 
przez 39–46 proc. mieszkańców i zajmują niemal 94 proc. powierzchni kraju. 
To ogromny potencjał, ale też wielkie wyzwanie, jak ten potencjał rozwojowy 
uruchomić, jak sprawić, aby stał się istotnym czynnikiem modernizacji oraz 
wzrostu potencjału gospodarczego Polski. Dzisiaj jest to niezwykle trudne 
zadanie, ale nieporównanie trudniejsze było w roku 1990.
Autor: Janusz Król

doRobek zGW Rp

Związek Gmin Wiejskich RP 
jako główny cel postawił sobie 
integrację samorządów wiejskich 
i rozwiązywanie typowych 
problemów tego środowiska 
oraz wspólną walkę o interesy 
członków i pozostałych gmin 
wiejskich. Określił, że jego misją 
jest służba na rzecz społeczności 
gmin wiejskich, a szczególnie 
pomoc w wysiłkach skierowanych 
na rozwój demokracji lokalnej, 
tworzenie warunków lokalnego 
rozwoju gospodarczego  
oraz integrację gmin i rozwój 
samorządności.
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W pierwszych latach działania odrodzonego sa-
morządu na wsi najsilniejszy trend dotyczył bu-
dowy infrastruktury technicznej. Nie będę tu 
opisywał, jak gigantyczny skok wykonano w wy-
posażeniu obszarów wiejskich w udogodnienia 
cywilizacyjne, warto jedynie przypomnieć, że 
zadanie to realizowano niemal od zera. Wodo-
ciągów, kanalizacji sanitarnej, sieci gazowych 
niemal nie było, drogi lokalne były prawie cał-
kowicie zdewastowane, a nawet tak fundamen-
talny czynnik wsparcia biznesu, jak łączność, 
który zwykle zapewniają firmy prywatne, wy-
magał udziału gmin w finansowaniu i realiza-
cji projektów telefonizacyjnych. Potem do listy 
najważniejszych zadań samorządu wiejskiego 
doszły szkoły podstawowe.
Samorządowcy wybrani w wyborach 27 maja 
1990 roku byli pełni entuzjazmu i skoncentro-
wani na sprawach swoich gmin. Ale szybko prze-
konali się, że jest im bardzo potrzebne wspar-
cie zewnętrzne. W tym przypadku nie chodzi-
ło o pieniądze, akurat wtedy większą bolącz-
ką gmin był brak sił wykonawczych, brakowa-
ło natomiast doświadczenia i dobrych przykła-
dów efektywnych rozwiązań. Wprawdzie dzia-
łały tzw. sejmiki wojewódzkie, do których rady 
gmin delegowały swoich przedstawicieli, dzia-
łał sejmik krajowy, zaczęto organizować ogólno-
polskie konferencje wójtów burmistrzów i pre-
zydentów, funkcjonowała „Wspólnota” jako pi-
smo wspierające samorządy, a także Fundacja 
Rozwoju Demokracji Lokalnej, ale zauważono, 
że gminy zróżnicowane pod względem liczby 
ludności, charakteru gospodarki oraz ukształto-
wania przestrzeni, nie zawsze mają takie same 
interesy. Ta konstatacja doprowadziła do idei od-
tworzenia funkcjonujących przed II wojną świa-
tową związków gmin o podobnej charakterysty-
ce. Pierwszy powołany został Związek Miast 
Polskich, Kongres Restytucyjny ZMP odbył się 
już w styczniu 1991 roku, a więc w kilka mie-
sięcy po pierwszych wyborach do samorządu.

Historyczny wrzesień 1992 r.
Z inicjatywą odbudowania Związku Gmin Wiej-
skich wystąpiło 62 wójtów podczas pierwszej 
Ogólnopolskiej Konferencji Wójtów, Burmi-
strzów i Prezydentów, która odbywała się we 
wrześniu 1992 roku w Poznaniu. Wyłoniony 
z  tej grupy zespół opracował statut związku 
gmin jako stowarzyszenia i 31 maja 1993 roku 
Związek Gmin Wiejskich Rzeczypospolitej Pol-
skiej został wpisany do rejestru stowarzyszeń. 
Pierwszy tymczasowy zarząd związku ukonsty-
tuował się w następującym składzie: Adam Ty-
chowski, wójt gminy Suchy Las jako przewod-
niczący, Janusz Sala, wójt gminy Skórcz i An-
drzej Sędziwy wójt Kamienicy Polskiej jako wi-
ceprzewodniczący, Ewa Dalc z Rokietnicy zosta-

ła skarbnikiem, zaś Grażyna Kotowicz z Łużnej 
w nowosądeckim – sekretarzem zarządu. Już 
po rejestracji zarząd został uzupełniony o pię-
ciu członków: Sławomira Bilińskiego z Darłowa, 
Andrzeja Kowalskiego z Janowa, Henryka Kur-
czewskiego ze Strykowa, Krzysztofa Szymań-
skiego z Lipinek Łużyckich oraz Jerzego Zaja-
kałę z Łubianki.
Związek Gmin Wiejskich RP jako główny cel 
postawił sobie integrację samorządów wiej-
skich i  rozwiązywanie typowych problemów 
tego środowiska oraz wspólną walkę o  inte-
resy członków i  pozostałych gmin wiejskich. 
Określił, że jego misją jest służba na rzecz spo-
łeczności gmin wiejskich, a szczególnie pomoc 
w wysiłkach skierowanych na rozwój demokra-
cji lokalnej, tworzenie warunków lokalnego roz-
woju gospodarczego oraz integrację gmin i roz-
wój samorządności. Te zadania podjęto na wie-

lu płaszczyznach. Najważniejszą stał się lobbing 
prowadzony w parlamencie i rządzie na rzecz 
przepisów korzystnych dla gmin wiejskich. To-
też kiedy za rządów premier Hanny Suchockiej 
powstała Komisja Wspólna Rządu i Samorządu 
Terytorialnego, powołana zarządzeniem Preze-
sa Rady Ministrów z 22 lipca 1993 roku, przed-
stawiciele związku wzięli w niej czynny udział. 
W tym czasie najważniejszym problemem by-
ło dopełnienie reformy samorządowej. Przy-
pomnijmy, były już wówczas ustawy o docho-
dach gmin, o podatkach i opłatach lokalnych, 
o regionalnych izbach obrachunkowych, nieba-
wem uchwalono ustawę o samorządowych ko-
legiach odwoławczych, a wkrótce Polska ratyfi-
kowała Europejską Kartę Samorządu Terytorial-
nego. Jednak środowiska samorządowe były już 
mocno zaangażowane w poszerzenie samorząd-
ności o  kolejny poziom mianowicie powiaty, 
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w końcu gminy same nie mogły budować i na-
prawiać dróg o randze powiatowej i wojewódz-
kiej, a wierzyły, że kolejne poziomy samorządu 
zatroszczą się tę infrastrukturę. W Urzędzie Ra-
dy Ministrów toczyły się intensywne prace nad 
drugim etapem reformy, z przychylnością trak-
towane przez premier Suchocką i mające moc-
ne poparcie szefa URM Jana Marii Rokity. Pra-
cami tymi kierował jako Pełnomocnik Rządu ds. 
Reformy Administracji Publicznej prof. Michał 
Kulesza. Przygotowano wówczas Miejski Pro-
gram Pilotażowy Reformy Powiatowej, opraco-
wano i wniesiono do parlamentu projekt usta-
wy o samorządzie powiatowym. Niestety, upa-
dek rządu Suchockiej i przejęcie władzy przez 
koalicję postkomunistów i ludowców zatrzyma-
ły zmiany i w konsekwencji w maju 1994 ro-
ku z hukiem dymisję z rządu złożył prof. Kule-
sza. Wyraźnie antysamorządowa polityka rządu 

Waldemara Pawlaka budziła coraz większą nie-
chęć samorządowców i w grudniu 1994 roku 
przed gmachami Sejmu RP oraz Urzędu Rady 
Ministrów odbył się wielki protest środowisk sa-
morządowych, w którym uczestniczyli też licz-
ni przedstawiciele ZGW RP.

Po pierwsze, oświata
W 1994 roku nastąpiła też zmiana warty w za-
rządzie związku, funkcję przewodniczącego 
objął wójt gminy Czerwonak Mariusz Poznań-
ski, poszerzono też liczebność zarządu do 14 
członków. Mariusz Poznański będzie pełnił swo-
ją funkcję aż do 2015 roku, a kluczowym pro-
blemem w okresie jego przewodnictwa stały się 
kwestie oświaty. Począwszy od stycznia 1996 
roku gminy przejęły odpowiedzialność za pro-
wadzenie szkół podstawowych. Wprawdzie już 
wcześniej była możliwość przejęcia szkół, ale 

był to pilotaż, na który zdecydowała się niewiel-
ka część samorządów. Początkowo obawy samo-
rządowców budziły przede wszystkim kwestie 
finansowe, ale założenia subwencji oświatowej 
oraz dramatyczny stan bazy lokalowej oświa-
ty wiejskiej skłonił radnych i zarządy gmin do 
zajęcia się szkolnictwem. Nie można było my-
śleć o modernizacji obszarów wiejskich bez za-
dbania o wysoki poziom kształcenia, wyrówny-
wanie szans dzieci i młodzieży wiejskiej z ró-
wieśnikami z miast. Natychmiast po przejęciu 
szkół w całej Polsce rozpoczął się ogromny bo-
om inwestycyjny, budowano i modernizowano 
obiekty szkolne, powstawały sale gimnastyczne 
i przyszkolne boiska, wyposażano w pomoce na-
ukowe, w tym w komputery, pracownie lekcyj-
ne. W wielu gminach z inicjatywy samorządu 
poszerzono ofertę zajęć pozalekcyjnych, głów-
nie z zakresu nauki języków obcych.
Szybko okazało się, że subwencja oświatowa le-
dwo wystarcza na płace nauczycieli, zaś inwe-
stycje i pozostałe wydatki modernizacyjne trze-
ba było finansować z dochodów własnych. Sa-
morządowcy nie zamierzali oszczędzać na edu-

kacji własnych dzieci, ale pogarszająca się z ro-
ku na rok relacja między wysokością subwencji 
a realnymi wydatkami na bieżące utrzymanie 
szkół doprowadziła do trwałego sporu o finan-
se oświaty. Jej najgłośniejszym wydarzeniem 
był tzw. błąd Handkego z lat 1998–2000, któ-
ry został wykryty przez skarbników samorzą-
dów miejskich, gdy okazało się, że w obliczając 
wysokość subwencji oświatowej skutki noweli-
zacji Karty Nauczyciela zaniżono o ponad 800 
mln zł. Samorządowcy zyskali wówczas twardy 
dowód na nieczystą grę rządu i ze zwiększoną 
uwagą zaczęto przyglądać się algorytmom two-
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27 września 2012 roku – kilkuset samorządowców, w ramach akcji „stawka większa niż 8 miliardów”, 
niesie do parlamentu obywatelski projekt ustawy rekompensującej utracone dochody,  

wraz z podpisami niemal 300 tys. obywateli. Fot. Janusz Król

Kolejne rządy dolegliwie 
uderzały w finanse samorządowe. 
Obniżenie wysokości stawek 
i likwidacja trzeciej stawki PIT, 
wprowadzenie bez rekompensaty 
pieczy zastępczej, wzrost akcyzy 
na paliwo oraz podniesienie 
wynagrodzeń nauczycieli  
– przekonały samorządowców, 
także z gin wiejskich,  
do przeprowadzenia 
ogólnopolskiej kampanii 
protestacyjnej „Stawka większa  
niż 8 miliardów”.
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rzonym przez MEN. W grze o środki na oświatę 
Związek Gmin Wiejskich RP odegrał niezwykle 
ważną rolę w interesie swych członków. W wy-
niku lobbingu związku rozporządzenie Ministra 
Edukacji Narodowej i Sportu z grudnia 2003 
roku w  sprawie sposobu podziału subwencji 
oświatowej dla JST przesunęło część środków 
z gmin miejskich i powiatów do gmin wiejskich. 
Spowodowało to pewien kryzys zaufania pomię-
dzy korporacjami samorządowymi. Miasta i po-
wiaty zarzuciły związkowi brak poczucia soli-
darności, zwłaszcza że już wcześniej osiągnięto 
pewien konsensus, według którego waga wiej-
ska w algorytmie była większa z uwagi na rolę 
subwencji oświatowej w budżetach gmin wiej-
skich i specyfikę organizacji oświaty na terenach 
wiejskich. W ciągu kilku kolejnych lat Związek 
Miast Polskich i inne korporacje protestowały 
przeciw temu podziałowi, w 2005 roku miasto 
Łódź wsparte przez ZMP wniosło nawet skargę 
konstytucyjną na określanie podziału subwen-
cji w trybie rozporządzenia, ale Trybunał Kon-
stytucyjny tej skargi nie uwzględnił.

Rządy uderzają w finanse JST
Niebawem nieporozumienie między związ-
kiem miast a korporacją gmin wiejskich zeszło 
na drugi plan, bowiem kolejne rządy znacznie 
bardziej dolegliwie uderzyły w finanse samorzą-
dowe. Kolejno – obniżenie wysokości stawek 
i likwidacja trzeciej stawki PIT, wprowadzenie 
bez rekompensaty pieczy zastępczej, podnie-
sienie stawki rentowej, wzrost akcyzy na pa-
liwo oraz podniesienie wynagrodzeń nauczy-
cieli – przekonały samorząd do przeprowadze-
nia ogólnopolskiej kampanii protestacyjnej pod 
hasłem „Stawka większa niż 8 miliardów”. Jej 
celem było zwiększenie dochodów jednostek 
samorządowych o mniej więcej 8 mld zł rocz-
nie tytułem rekompensaty za utracone docho-
dy i zwiększone wydatki. 28 maja 2012 roku 
zawiązany został Komitet Inicjatywy Ustawo-
dawczej, którego pełnomocnikami zostali An-
drzej Porawski, dyrektor biura ZMP oraz Paweł 
Tomczak, dyrektor biura ZGW RP. O zawiąza-
niu Komitetu poinformowano Marszałka Sejmu 
RP i zebrano niemal 300 tysięcy podpisów pod 
projektem ustawy o dochodach JST, a 27 wrze-
śnia 2012 roku kilkuset samorządowców wnio-
sło projekt wraz z podpisami obywateli do gma-
chu parlamentu. Wśród propozycji zmian w do-
chodach uwzględniono wniesiony przez Zwią-
zek Gmin Wiejskich RP ważny zapis o dodanie 
do subwencji ogólnej dla gmin części ekologicz-
nej. Wprawdzie w tamtym czasie, wskutek ne-
gatywnej opinii rządu, postulaty samorządowe 
nie zostały przez parlament przyjęte, ale ostro 
postawione zostały problemy gmin, w których 
z powodów ekologicznych ograniczone zosta-

ły możliwości inwestycyjne, stanął też problem 
rozległej infrastruktury transportowej na tere-
nach wiejskich szczególnie niszczonej w okoli-
cach intensywnej gospodarki leśnej.
Zanim Polska weszła do Unii Europejskiej, wiele 
organizacji nawiązywało z kontakty z europej-
skimi instytucjami korzystając z faktu, że upa-
dła żelazna kurtyna i po drugiej stronie pojawi-
ła się chęć współpracy. Już w 1991 roku Pol-
ska została przyjęta do Rady Europy, co umożli-
wiło środowiskom samorządowym rozejrzenie 
się po europejskim krajobrazie instytucjonal-
nym i politycznym. Nawiązane wtedy kontak-
ty pozwoliły na stopniowe poszerzanie współ-
pracy i szerzenie wiedzy o funkcjonowaniu spo-

łeczeństw demokratycznych. W chwili, kiedy 
pojawiły się przedakcesyjne fundusze pomoco-
we, takie jak program PHARE, działały w Pol-
sce instytucje amerykańskie, szczególnie USAID 
oraz Brytyjski Fundusz Know-How. Korzystając 
z tej pomocy technicznej związek pomagał gmi-
nom w nawiązywaniu bilateralnych kontaktów 
z samorządami na Zachodzie, budował partner-
stwa, organizował wyjazdy studyjne i semina-
ria oraz szkolenia w Polsce, sprowadzając eks-
pertów z krajów Europy Zachodniej. Działal-
ność ta doskonale przygotowała gminy wiejskie 
do wykorzystania środków z przedakcesyjnego 
programu SAPARD. Samorządy wiejskie sku-
tecznie zagospodarowały prawie 5 mld zł z te-
go programu, składając z sukcesem 25 tysięcy 
wniosków o dotacje.

Europejski Kongres  
Gmin Wiejskich
Wraz z przystąpieniem Polski do UE, w struk-
turach europejskich, takich jak Komitet Regio-
nów czy brukselskie agencje oraz zespoły do-
radcze, otworzyło się miejsce dla przedstawicie-

li samorządów. Dało to możliwość artykułowa-
nia na forum unijnym problemów i potrzeb pol-
skich gmin wiejskich. Korzystając z polskiej pre-
zydencji w UE oraz dzięki aktywności swoich 
przedstawicieli w instytucjach unijnych, Zwią-
zek wyszedł z inicjatywą zwołania w Warsza-
wie Europejskiego Kongresu Gmin Wiejskich, 
który odbył się w  dniach 19–20 październi-
ka 2011 roku. Warto na marginesie przypo-
mnieć, że pierwsze międzynarodowe konferen-
cje związek zaczął organizować już w 1998 ro-
ku, wtedy było to Samorządowe Forum Polsko-
Litewskie. Natomiast podczas wspomnianego 
Kongresu zorganizowanego wspólnie z Komi-
tetem Regionów przyjęto Deklarację Warszaw-
ską – w całości poświęconą polityce spójności 
na obszarach wiejskich po 2013 roku. Był to 
niezwykle ważny akt polityczny, który zwracał 
uwagę Komisji oraz Dyrekcji Generalnych na 
konieczność synchronizacji polityki spójności 
i Wspólnej Polityki Rolnej w harmonizacji roz-
woju obszarów wiejskich.

ZGW RP – w jedności siła
Ostatni czas stawia przed polskimi samorząda-
mi bodaj największe wyzwania od lat 90. ubie-
głego wieku. Na nieprzychylną samorządom od 
kilku lat politykę rządu, nagłe i nieoczekiwane 
zmiany organizacyjne w oświacie, konflikt poli-
tyczny w społeczeństwie i trudną sytuację finan-
sową w ostatnich miesiącach, nałożyła się pan-
demia koronawirusa. Trzeba podkreślić ogrom-
ną w tych warunkach aktywność związku, który 
w odpowiedzi na kontrowersyjne pomysły rzą-
du zorganizował Ogólnopolską Samorządową 
Debatę Oświatową oraz wysłuchanie publicz-
ne w  sprawie prawa oświatowego, współor-
ganizował Forum Samorządowe i wziął udział 
w Samorządowym Komitecie Protestacyjnym, 
a  także uczestniczy w wielu innych akcjach, 
których celem jest obrona wspólnych intere-
sów polskich samorządów. Niezależnie od te-
go, przedstawiciele ZGW RP stale monitorują 
proces legislacyjny wnosząc do niego opinie, 
uwagi i propozycje, których celem jest popra-
wa warunków funkcjonowania gmin wiejskich 
oraz lepsze wykorzystanie walorów wiejskich 
społeczności lokalnych i optymalizacja warun-
ków dla działania wiejskiego biznesu. Pewnie 
związek mógłby być jeszcze bardziej skuteczny, 
gdyby większa liczba gmin przystąpiła do sto-
warzyszenia zasilając je pieniędzmi ze składek 
i aktywnością nowych działaczy. Ale na to przyj-
dzie jeszcze poczekać, aż wszyscy zrozumieją, 
że rozproszone, słabe ekonomicznie i politycz-
nie gminy w pojedynkę nie są w stanie stawić 
czoła wyzwaniom i dopilnować swoich intere-
sów w procesie legislacyjnym. Aż wszyscy zro-
zumieją, że w grupie siła. 
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Związek mógłby być jeszcze 
bardziej skuteczny, gdyby większa 
liczba gmin przystąpiła do niego 
zasilając go pieniędzmi ze składek 
i aktywnością nowych działaczy. 
Ale na to przyjdzie poczekać,  
aż wszyscy zrozumieją,  
że rozproszone, słabe 
ekonomicznie i politycznie gminy 
w pojedynkę nie są w stanie stawić 
czoła wyzwaniom i dopilnować 
swoich interesów w procesie 
legislacyjnym.
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Minimum 50 szkoleń w edycji 2020/2021

i ok. 300 z poprzednich lat

dla wszystkich pracowników urzędu

w rocznym abonamencie.

W przypadku mniejszych gmin 

cena nie przekracza 4000 zł

www.akademiawspolnoty.pl, info@municipium.com.pl, tel. 22 242 80 17

■  Wszystkie szkolenia w jednym miejscu – na specjalnie dedykowanej 
     platformie szkoleniowej

■  Dostęp do szkoleń i dodatkowych materiałów uzupełniających 24 h/7

■  Możliwość zadawania pytań na czacie w trakcie trwania szkolenia

■  Możliwość pobrania zaświadczenia po ukończeniu każdego szkolenia

Zapraszamy już od października na szkolenia V edycji

PLATFORMA SZKOLENIOWA ONLINE DLA JEDNOSTEK 
SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO
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Choć nasze czasopismo ukazuje się jedynie w prenumeracie, systematycznie lokuje się w czołówce najbardziej 
opiniotwórczych mediów. Świadczą o tym comiesięczne rankingi Instytutu Monitorowania Mediów.

Instytut Monitorowania Mediów monitoruje ponad 1100 tytułów prasowych, prawie 150 stacji RTV oraz polskie zasoby 
 internetu wraz z mediami społecznościowymi. Raport „Najbardziej opiniotwórcze media w Polsce” dostarcza informacji na temat 

liczby cytatów z mediów ukazujących się w innych mediach, z wyłączeniem agencji informacyjnych i przedruków.

sierpień

sierpień

październik

październik

PK
Wi

U 2
2.1

3 
SW

W 
27

11
 

PC
N 4

90
2 

Na
Kł

ad
 8 

ty
S. 

eg
z. 

iSS
N 0

86
7-0

93
5

nr 2/1294
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PiSmo SamorządU terytorialNego

Spór o pieniądze  
dla nauczycieli

obywatelska 
inicjatywa 
uchwałodawcza
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Pismo samorządu terytorialnego
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